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NOWY PROTEST BRATYSŁAW SKL. 
Powszechna mobilizacia w Słowacii. 
DARO GEGEN BOZE CARR FT] 


Rok XV Nr. 83 
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` Łódź niedziela 26 marca 1939 r. 


ws it raLN: 
Przed tokstem tj. l-mza strona W ki. 
m w. mm-m 1 łam, str: 5 łam: w tokście 
60 gr., nekrologi 4% gr, zwycz. 15 gr, 
strona 10 łammów. drobne 12 gr. sa wy- 
rag dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogloszenie 1.20 gr., dla 
bearobot. 1 zì. Ogłomzenia dwukolorowe 
a © proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
me i twójkolorowe o 100 proc. drożej 
Ogłępmienta adwokatów ryczałtem 25 m 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe. 


Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada 
P. K. O. Nr. 602.880 
Dpłata pooztowa miszozona gotówką. 
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Rząd węgierski piętnuje kłamliwość komunikatów zagranicznych. 
Pierwsze wyroki sądu polowego. 


Jutro pertraktacje wegiersko-słowackie w Budapeszcie. 


BRATYSŁAWA, 26.3 — Minister spr. zBRT | 


Durczański skierował wczoraj wieczorem 
rządu CRO nowy protest przeciwko 
naruszeniu przez Węgrów terytorium słowa- 
ckiego. W kolech słowackich wyrażają prze 
konanie, że po wymianie not między rządami 
węgierskim | słowackim konflikt zostanie zli 
kwidowany w drodze pokojowej. 


Prawdziwa wojna 


BUDAPESZT, 26.3 — Węgierska agencja 
telegraficzna donosi, że regularne siły słowa- 
ckie zaatakowały onegdaj oddziały węgier- 
skie na lądzie i w powietrzu. Oddziały wę- 
gierskie utrzymały pozycje zajęte dnia 23 we 
wczesnych godzinach rannych i nie opuściły 
ich ani na chwilę. Samoloty słowackie bom- 
bardowały miasta Ungwar, Rosnyo i Wielkie 
Berezne. Samoloty węgierskie zestrzeliły 7 
samoltów słowackich, a jeden zm do lą- 
dowania, jako represję za bombardowanie, 
samoloty węgierskie bombardowały, lotnisko 
Iglo; Pomijając straty węglerskiej ludności 
cywilnej, spowodowane bombardowaniem, 
straty po stronie wojsk węgierskich wynosz 
dwóch ludzi, którzy dostali się do niewo 
słowackiej, przejechawszy . samochodem 
przez pomyłkę na stronę słowacką. Rząd wę 
gierski zwrócił we rządowi słowackierm, 
aby zaprzestał akcji zbrojnej, zaznaczając, 
że nie chce korzystać ze swej przemocy, gdyż 
największy nacisk kładzie na to, by żyć w 
zgodzie z. sąsiadem słowackim, 


W celu omówienia kwestii spornych, rząd 
węgierski zaprosił przedstawicieli rządu sło- 
wackiegó do Budapesztu. Należy mieć na- 
dzieję, że w najkrótszym czasie uda się usta- 
lié wschodnie granice Słowacji na tawie 


szycia, modelowania krawie- 


KROJU czyzny i robót ręcznych wy- 


uczają KURSY mistrzyni PUTOWEJ 


Zapisy codziennie Łódź. Piotrkowska 103, parter 


kują: i) 
adi komisji 


tych samych zasad, na jakich powstała Sto- 
wacja. 


Powołanie komisji 


słowacko-węgierskiej 


BUDAPESZT, 26.3 — Urzędowo komuni- 
rząd słowacki wyraził zgodę na oen 
słowacko-węgierskiej, Celem 
stowacko-karpatoruskiej. 
Delegacja słowacka, w które skład wchodzą 
ekretarz stanu m. $, z. Zvrskovski, gen. 
iest, poseł do parlamentu Hasik i podsekre- 
tarz stanu Granatier ma przybyć w poniedzia 
łek do Budapesztu. 


Kłamliwe komunikaty 


BUDAPESZT, 26.3 — Zaprzeczają tu ka- 
tegorycznie doniesieniom rozpowszechnia- 
nym zagranie = Węgrzy mieli ewakuo- 
wać zę miejscowości nad rz. Ung. Prasa 
budapeszteńska piętnuje doniesienia te, jako 
tendencyjne kłamstwa, wskazując, iż sprze- 
Pora zam rog pg że 
mi wiadomościami tego rodzaj - 
mowniejszym dowodem ih liwości, 


Brodij u regenta Horth'ego 


BUDAPESZT, 26.3 — „UJ ej jący > 
donosi, że b. premier karpatoruski dr. Brodij 
został przyjęty na audiencji przez regenta 
Horthy'ego, z którym odbył półgodzianą roz 
mowę w sprawach dotyczących wcielenia Ru 
si Karpackiej do państwa węgierskiego, 


Według źródeł słowackich 


BRATYSŁAWA, 26.3 — Według urzędo- 
wego komunikatu rządu słowackiego w Cza- 
sie nalotu eskadr węgierskich na A Ba 
pamp 18 bomb lotniczych o wadze kg 

ażda, ponadto wiele 
petard (żabek). Śmierć poniosło 12 o cy- 
wilnych i 6 wojskowych, 20 osób odniosło ra 


ustalenia anicy 


Bez względu na to mm 


co moż 


fiiemcy będą zawsze 


MEDIOLAN, 26. 3. — Feldmarszałek Goering 
udziekł wywiadu przedstawiciełowi „Popoło: d'Italia“ 
w którym oświadczył, m. in, ze pobyt jego w San 
Remo ma również na celu zaprzeczenie wszelkim 
spekulacjom na temat wyimaginowanej zmiany sta. 
nowiska Niemiec wobec Włoch. Niemcy — zapewni: 
feldmarszałek Goering — będą zawsze bezwzględnie 


e zajść 
stały przy chach, 


stały przy Włochach, bez względu-na to, co może 
zajść. Każde wzmocnienie Niemiec jest rówrież 
wzmocnieniem Włoch i odwrotnie. W związku ze 
swymi planami podróży feldmarszałek Goering udać 
się zamierza do Rzymu, gdzie złoży wizytę Mussoli- 
niemu. Goering ma równieź nadzieję, że uda mu się 
pojechać do Libii, aby odwiedzić marszałka Balbo. 
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ny. Skutki bombardowania, jeśli idzie © 
zniszczenie domów, mają być według komt- 
nikatu słowackiego bardzo znaczne, 


Egzekucja w Preszowie 


PRESZÓW, 26.3 — W. Preszowie wyro- 
kiem sądu polowega słowackiego rozstrzela- 
ni zostali 2 mieszkańcy, niejaki Żabokrzecki i 
ksiądz, obaj oskarżeni © szpiegostwo na 
rzecz Węgier. 

Komunikat urzędowy podaje, że zatrzyma 
no wielu żydów pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Wegler. 


Min. Durczański „na froncie” 


BRATYSŁAWA, 26.3 — Na tereny w P> 
bliżu których toczy się akcja wojsk węgier- 
skich, wyjechał wczoraj minister spraw za- 

ranicznych Słowacji Durczański. Wyjazd 
en stoi zapewne wi związku z możliwością 


wszczęcia rozmów. dyplomatycznych z Wę- 
grami, 


Wezwanie do Słowaków 


BRATYSŁAWA, 26.3 Ministerstwo 
Obrony Narąqdowej Słowacji ae wczoraj 
komunikat, powtarzany wielokrotnie przez 
radiostację bratysławską, wzywający Wszy- 
stkich Słowaków wojskowych, jak rtównież 


cywilnych zdolnych do noszenia broni, a za= 
mieszkałych na terenie Czech i Maraw, aby 
róciii do Słowacji i zgłosili się do biur 
Ministerstwa Obrony Narodowej. Zarządze- 
nie to nosi wszelkie cechy mobilizacji. 
Równocześnie Słowacki Czerwony Krzyż 
wezwał wszystkich cywilnych ratowników i 
sanitariuszy, jak również kobiety, przeszkało 
ne w służbie sanitarnej, do zgłaszania się w. 
centrali Czerwonego Krzyża w Bratysławie. 


-z KUMMER 


tel. 137-47 + ŁÓDŹ > Przejazd 2, róg Piotrkowskiej 
poleca: Nakrycia stołowe jak łyżki, widelce, noże: całkowicie nierdzewne, grubo 
srebrzone i alpaca, cukiernice, maselnice, tace. Brzytw y, scyzoryki, aparaty 
do golenia, możyczki, termosy i wiele innych firm krajowych i zagranicznych: 
Ceny niskie Caan] Duży wybór 


przekształci 


KAŻDA CHATA 


się w polski „Alcazar”. 


Prasa paryska o sytuacji w Polsce, 


PARYŻ, 26. 3. — Dziennik paryski „le Petit 
Parisien* zamieszcza 
słarmika, p. Rogera 
Polsce i „bada pułs* naszego Noradu, wyprowadzo- 
nego z równowagi ostatnimi zajściami w Europie 
środkowej. P. Massip stwierdza, że od chwili prze» 
kroczemia granicy spotkał się z tym samym uczuciem 
oburzenia na Niemców, które panuje w całej Polsce, 
nawet w najmniejszych jej zakątkach. 

O ile dotychczas Polacy nie zdradzali nigdy zbyt 


bomb zapalających i nich sympatyj dla Niemców — pisze p. Massip — to 
Só 


obecnie cułą Polskę przeszła głęboka fala gniewn i 
oburzenia na zaborczość niemiecką, 


| oai | SZEŚĆ okrętów podwodnych 


Dziś przemówi Mussolini Iii mylił swego wna 


ma siadionie olimpijskim w Rzymie | FEE do Meksyku Em 


RZYM, 26. 3. — Dziś z okazji 20.ej rocznicy 
założenia faszystowskich związków walki czynnej 
spodziewana jest mowa Mussoliniego. Mowę tę wy 
głosi szef rządu do faszystów i tłumów publiczności 


GRAND - KING 


p RY 
Począt. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
Jziś 2 poranki 


o godz 


CAPITOL 


|CTECZEĆ: W-WA | YZ EE 
Ceny miejsc na 54 
wszystkie seanse od gr 


KINO 


STYLOWY 


Pocz. 4. 6. 8. 10. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! ` 


Najbardziej aktualny temat 
w wielkim filmie reż. Allan Dwana. 


Kapitalny film 
najnowszej produkcji 
Kilińskiego 123 pein tenya, nomeo 
i sensacji 


na stadionie olimpijskim, położonym na Forumn 
Mussoliniego, 
Ze szczególnym, zainteresowaniem oczekują na 


mowę tę koła francuskie. 
—”0- — 


USTATNIE ONI p — ZZOZ 
© a 
0 czym się nie mówi... 
12 i 2 Ceny miesc 85 gr. i 1.09 Na pozostałe seanse 
| m. 109 — II m. 1.50 — | m. 2.20. 


PARYŻ, 26. III. „Paris Soir” podaje wiado- 
mość o uprowadzenin przez Trockiego jego 
wnuka, który wychowywał się we Francii. 
Wnuk Trockiego 13-letni chlopiec syn córki 
Trockiego z pierwszego małżeństwa, która 
zmarła w Berlinie w 1933 r. był wychowywany 
we Francii przez przyjaciółkę zmarłego nieda- 
wno w Paryżu syma Trockiego. Lwa Sedowa. 
Trocki zwrócił się z Meksyku do władz fran- 
cuskich i na drodze prawnej uzyskał odebra- 
nie swego wnuka jego opiekunce, z tym jednak 
że miał on być oddany pod opiekę kuratora we 
Francji. Trocki iednak to przyrzeczenie zła- 
mał i p'zez swoich przyjaciół w Paryżu wy- 
wiózł wnuka do Meksyku. 


SUEZ“ 


W r. gt.: TYRONE POWER, ANNA BELLA, LORETTA YOUNG. 
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne aż do odwołania. 


SIERŻANT BERRY 


report swego specjalnego wy |. 
Masip, który bawi obecnie w 


stowe zarządzenie. Odpowiedź Turcji zawiera przy: | | 


- CEPTO TAA EEN WAZA ENE; 


Cała ludn 


BEE żąda od 


wami delegatów rady obrony Madry 
potwierdzają się wiadomości, 
całkowitego i niczym nie uwsrunkowanego poddania 


Od krańca do ca litej basto: jędie deklaracji bea zastrzeżeń, To samo dotyczy na 
— „Umrzemy, j będzie potrzeba, ale nie od. | turalnie i Francji", 
stąpimy niczego“, 


Autor przytacza również słowa gęnerała Berbec- 
kiego, który podczas swego przemóń w. Poema- 
niu oświadczył, że każdy dom polski, każda chata 
przekształci się w polski „Alcazar”, 

W tym samym pumerże „Le Petit ] 
sza artykul gen. Sikorskiego o sytuacji, 
rgy] w Europie rozbiór Qzecho - Słowacji. 


WIADOMOŚĆ Z LONDYNU. 


PARYŻ, 26. 3. — Resistance Collective a lagres. 
seur eventuel. — Zbiorowe odpancie ewentualnego 
napastnika — oto takimi tytułami zaopatruje prasa 
paryska swe rozważania polityczne a bardzo poważny 
dziennik polityczny „Le Figaro" drukuje otrzymaną 
telefonem a Lendymm takg wiadomość: 

POLSKA i TURCJA godzą się na projekt dekla 
sacji o wzajemnej pomocy. — Rząd brytyjski otrzy: 
meł już tej nocy pewną ilość odpowiedzi na swój 
projekt wzajemnej pomocy. Tak więc Polska zawia 
domiła go, że wita u zadowoleniem tę deklarację, 
podsuwa jednak myśl, że powinny być ściśle określo 
ne zobowiązania wojskowe w tym dokumencie. Rząd 
brytyjski zawiadomił Warszawę, że tego rodzaju zo- 
bowiązania sę już wzięte pod rozwagę, lecz projekt 
tej deklaracji, którą przedłożył, oznacza natychmia. ' 


a" ogła 
wytwo. 


50-lecie dzieła Brata Alberta 


przybyło do Kłajpedy. | 


KRÓLEWIEC, 26.3 — Z dniem 25 bm. roz 
pozu urzędojwać w Kłajpedzie Bank Rzeszy. 
iura banku mieszczą się w dawnym gmachu 
„Lietuvos Bankas* przy placu teatralnym w 
Kłajpedzie, i 


DEE ADE „002 MBA 


W dniach 26 i 30-go marca pod wysokim pro 
AE Prezydenta R, P, Marszałka $mi- 
PR giego-Rydza i Prezesa Komitetu Honorowego 
ZYBYCIE FLOTYLLI. J. Em. ks. kardynała Augusta Hlonda odireś 
KRÓLEWIEC, 26.3 — Do Kłajpedy przy- | dą się w Warszawie uroczystości ku czci bra- 
była, składająca się z 6-ciu jednostek flotyfla ta Alberta (Adama Chmielowskiego) w 50-4 
łodzi podwodnych Weddigen wraz z okrętem, TOCZnicę jego wielkiego humanitarnego dzie- 
macierzystym „Donau“, ła, Brat Albert był apostołem miłosierdzia i 
miłości chrześcijańskiej. Piękne swoje ideały 
wprowadzał w czyn budując schroniska i 
przytułki dla bezdomnych i ubogich, przyno- 
szące tyle dobrodziejstw cierpiącej ludności 
. ,w_okresie pół wiecza. 
Na zdjęciu Brat Albert (studium -portretowe 
Wyczółkowskiego), 


TEEBETZT ASOT WOW AN NEE AAAS EAn] 


Papiarajcle Czerwony Krzyż! 
ość Madrytu 


władz kapitulacji 


związku z rozmo się rady obrony, a przedstawicie 
tu z gen. Franco przyjęli. Jak 
że gen. Franco zażądał 


ST, JEAN de LUZ, %. 3. — W 
le junty warunki te 
słychać ustalone zostało, że gen. Franco 
zgodził się na pozostawienie 6-ciu dni czasu stronie 
czerwonej na ewakuację wojsk z Madrytu. Ogólnie 
utrzymuje się przekonanie, iż dalszy opór wolak ezer 
wanych jest zupełnie niemożliwy, gdyż w Madrycie 
całą ludność żąda od władz kapitulacji, S 


f 


W roli tyt. HANS ALBERS 


mt 


Ceny miejsc I $ Y 
na wszystkie r W DUZYM WYBORZE NADESZŁY 
seąfise od a NAGIBOR 


Łódź, ul. Zgierska 107. tel, 133 63 


w Dute Wybór kożnszków zakopiań sklch 
E AA ME F 


Nast. progr. „PODLOTEK” 
z Deanną Durbin 


b 


Dźwiękowy 
Kino -Teat, 


DŹWIĘKOWE KINO 


„MiM OZA” 


ul, KILIŃSKIEGO ar 178. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. O. 4, 10. 161i 17 


KINO— TEATR 


IKAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


dramat 


tel. 170-72 


11 LISTOPADA 16 


ZACHĘTA 


Zgierska 26 rm 


Dziś podwójny program Potężny 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Wspaniały film według 
powieści Heleny Mniszek p, t. 


99 


Ostatnie 2 dni! 
w-g powieści 


Heleny Mniszek pd. 


Wielki dramat złamanych 


Warner Baxteretn 
w roli tytułowej pt. 


aa nA 


z 


OSTATNIE 2 DNI! 


ŻA CUDZE WINY | 


„ECHO 


e—a 


HENNA" 


Początek w dni powszednie o godz, 3.30, w soboty, niedziele i święta o godz, 11.30 


serc i zdeptanćj miłości 


ENNA 


oraz arcywesoła komedia 
z ERROL FLYNEM p. t. 


Film o pasjonującej akcji i niebywałym tempie p. t. KOBIET ANA CZELE 


„W cztery oczy 


W roli głównej: 


BOLO: ES DEL RIO 


W pozostałych rolach: GEORGE SANDERS i JÓZEF SCHILDKRAUT. 


Następny progr. „PIĘTNO PRZESZŁOŚCI” 


| WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty odj MAGLE 
zł. 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór Vox-| poleca Bolesław Kapczyński, 


radio, Piotrkowska 79, w podwórzu. 


motorowe, udoskonalone 
Łódź 9, Sę- 
dziowska 16 (obok Zgierskiej 122). 


ręczne, 


PIENIĄDZE zarabiają nasi przedstawiciele |OTOMANY, garderoby, tapczany, ieżanki, krze- 
wszędzie — w mieście, czy na wsi! „Nowości |sła. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
Praktyczne“, Warszawa, Złota 37. Kiłkadzie-|nio i na dogodnych warunkach. Kilińskiezo 160, 


 'siąt miejscowości jeszcze wolnych, 


Przeździecki. 


—— 


EDLER | 


KUBICZEK 


pierze wszysíko sucho! 


ul. PRZEJAZD 2. tel. 261-58 


PIOTRKOWSKA 130 


„,PIQTRKOWSKA 46 tel. 255-33 |PIOTRKOWSKA 162 
uł, ŹWIRKI 18, tel 215-29 


MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię sił 
saeskich i energie nawet w wieku starszym. 
"ay pod „Energia“, Kraków, Skryt-; 
sa ji 


ZWYCIĘŻYSZ!!! Znając swój osobisty horo-' 
skop — zdobędziesz pożądaną tmiłość. Dobro 


| Byt przyniesie Ci szczęśliwy numer losu. Na- 
_ deśkjydatę urodzenia, Znaczków nie załączaj. 


SWAG: 


hi Womouth, Kraków, Straszew- 
s ego 25, 


! "PRZEDAM tanio narzędzia  studniarskie, 
2 formy 105x80 i 60v80, windę, linkę drucia- 
ną 80 m'r, 2 wiadra i inne, ulicą Dolna 40 
(Doiy) Cobel. 


4 ZŁOTE trwała z gwarancją, grube loki, 
naturalne fale. UI. Sosnowa 32, Jan Kop- 
czyński, dawniej ul. Napiórkowskiego A 


-r 


Ulica 
prawa 


MAGIEL elektryczna do sprzedania, 
Wólczańska Nr. 179, w podwórzu, 
oficyna, 


Otomany, tapezany; 
kozetki, ! 
krzesła materace higieni. 
czne 
poleca ą rai taniai 
w üm wyborze ; 
B-cria SERAFIN.CY | 


Łódź, ZAWISZY 13, tel. 222-34. | 


SOT STOSU 


"to LUNA — płyn do czyszczenia metali, srebra, 


szyb i luster, 


el O fego dnia 


co dzień używam PIXIN 
mydło do gołenia, 


|loczki naturalne fale „Nina 'Główna 33 


Teodor Bujnicki laureatem 
nagrody literackiej m. Wilna. 


WILNO, 28. III Jury wileńskiej nagrody li 
terackie, uchwaliło przyznać doroczną nagrodę 
im. Fi'oniaatów za rok 1938 p. Teodorowi Buj- 
nickiema za całokształt dotychczasowej twór- 
czości. Nagroda wynosi 1000 zł. Wręczenie na 
grody odbędzie się na specjalnej „Środzie Li- 
terackie!” w d kwietnia_rb. 


MOTOCYKLE 
— okazały się na wszyst” 
kish zawodach wyścigo 
wych jako najszybsze 
maszyny sportowe 
Przedstawiciel 


K. BECHTOLD 


Piotrkowska 152 


ZÜNDAPP 


5 ZŁ, BRWAŁA ondulacla z gwarancją, grubo 
te- 
lejon 124-31, 


{DRUKARNIA Wytryskowa posztikuje wykwall 


LUSTRA toalety oraz trema od zł. 45 — po- 
leca fabryka luster, Józefa Ligockiego, ulica 
Dworska 20 przy Bał, Rynku, tel. 246-31. 


5 ZŁ, TRWAŁA ondulacja, szerokie fale, gru 
be loki wykonuje Zakład fryzjerski H. Chri- 
stof, Łódź, Napiórkowskiego 47/49, 


ZAJĄCE, Baranki, Jaja, Święconki, Bombonier- 
ki, Sękaczę, Torty, oraz wszelkie wyroby cze- 
koladowe i cukiernicze w wielkim wyborze po 
cenach fabrycznych poleca „Palermo” wł. Karol 
Lehman, Łódź ul. Główna 49. Hurt — Detal. 


mL LLLL->>L- 


ZAGINĄŁ żółty jamnik, Odprowadzić za wy- 
nagrodzeniem ul. Kilińskiego 154, m. 7. 


PROF, Dżami, Jasnowidz- Atrolog, wybierą 
szczęśliwe losy, gwarantując wygraną!!! 
Osiągniesz zadowolenie — szczęście — zdro- 
wie — miłość — Nowy Tor Życia. Nadesłać 
datę urodzenia bez znaczków! Prof. Dżami, 
Kraków, Urzędnicza 42/3, Skrytka 169. 


PLACE budowlane wyprzedaje. Informacje w 
Stokach, przy dworze oraz Łódź, Sienkiewicza 
nr 89. m. 5 od 4-6i po południu. 


PLAC przy Kwiecistei sprzedam tanio — zaraz 
Wiadomość, Lipowa 92, administrator. 


«wł Tad. Nonas 
auma Łódż Piotrkowska 182 mmmmm 
Poleca. Radio dla każdego í. >l 
zł 136. Dogodne spłaty. 
Aparaty czołowych marek — cześci 

radiowe, 


5 ZŁ, TRWAŁA ONDULACJA z modną fryzu- 
rą. Trwały wałek zł. 3 — „Czesław” Kilińskie 
go 199, te. 193-24. 


LETNISKO ZAGOSPODAROWANE | BALBINA ŁAKOMA zagubita bilet tramwajowy 


6 morzgowe, nad rzeką Wartą pod Sieradzem, 
przy szosie, w zdrowej suchej miejscowości, 
solidne zabudowenia, 
narzędzia rolnicze, pół morgi zagajnika, pół 


bezpłatny, wydany przez Dyrekcję ŁWEKD. 
nalazcę proszę o zwrot do remizy Chociano- 


gospodarczo-mieszka'ne, | Wice 


morgi młodego sadu czereśniowego, dobre wa- | OTOMANY, garderoby, tapczany, leżanki, krze 
runki do hodowli pszczół — sprzedam. Cena |sła, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzdeam ta 
10.000 zł. gotówką. Wiadomości udzieli: Alfred | nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 


Hertzke, Sieradz, ul, Polna 16. 
zanim zdecydujesz się 


UWAGA!! 
UWA na kupno MEBELI 


obejrzyj przedtem w firmie 


ST. GŁOWACKI ressis s2) 


który poleca na najdogodniejszych warun- 
kach całkowite urządzenia oraz pojedyńcze 
sztuki, — CENY B. NISKIE. 


BR. BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 


CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 5 do 9 wiette 
w niedziele i święta od g. 10—1 w poł. 


Przeździecki. . 


WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych 1 wieczo- 
rowych, Łączna 34, I piętro w rynku. Z. Ste- 
faniakowa. 


MEBLE kompletuje, zamienia, odświeża, Dy- 
,plomowany mistrz Galar, Warszawska 16, tele 
ion 231-80. 


LUSTRA trema toalety, toalety krawieckie ta 
nio sprzedam, Wysoka 16, m. 59, poprz. of M 
piętro. 
KAPUSTA kwaszóna do Sprzedania na beczki 
tanio. Wiadomość u dozorcy ul. 6-go Sierpnia 
nr, 45. 


fikowane szprycerki Kolska i Rubinstein, Łódź 
Wólczańska 243. 


WRÓŻKA chiromatka przepowiada 


trafnie 1 
udziela porad nowożeńcom. Przyjmuje od 4-9 
Przejazd 41, m, 14, oficyna parter. 


Rymienieckiczo ul. Łagiewnicka 21. 


POTRZEBNA AEH | do pracowni sukien i 
pomocy domowej, Napiórkowskiego 3 Chrześci 
jański Magazyn z ubiorami. 


¡MA BATERIE te. 1153 
(1 NA PRĄD 
o. ' lenny ze. 136; 


Sprzedaż również na rat 
od zł 11,50 
Do nabycia we firmie: 


»A LFA- RADIO« 


wł, Mikołaj RITT. 
Centrala: Nawrot 1, tel. 183.60 
Filia: Piotrkowska 287, tel. 124-68 


- KARAMZC AW EASE EAr 
ROTBERG SZ. — Piotrkowska 197 zagubił 


kwit kaucyjny nr. 33628 z dn. 28. 11. 1925 r. na 
zł. 10 — wydany w Elektrowni Łódzkiej. 


MEBLE. tanio i dobre można nabyć tylko u K. 
YJ. 
mies, 


1 DUŻY pokój do wynajęcia«od zaraz 45 zł 
kwarta'nie, Poznańską 49 u dozorcy. 


TRWAŁĄ ondulację najnowszymi aparatami 
które dają trwałość grubych loków od 10-12 
miesięcy. wykonuje słynny fryzjer „Czesław”, 
Zgierska 3, nowy dom, tel. 109-97. 


POTRZEBNY natychmiast pracownik fryżiers- 
ki. Zgłaszać się ul. Batorego 25, Widzew. 


DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa,  przy!- 
muje do nauki szycia i kroju Naucza rysunków 
zasadniczych mode'owania oraz kroju dziecinne 
go, opłata tygodniowa 3,50 gr. Wigury 11, front 
parter m. 2. 


TANIA dzierżawą 30 morgowych pięknych sa 
dów w Dalikowie za A'eksandrowem pod Ło- 
dzłą, tamże ziemia pod warzywa. 


a passa Rak ER wa CJ A - LL 
MIESZKANIA, od zł. 40 kw. sklepy, domy, po- 
leca „Beka” Piotrkowska 73, 285, Naplórkows- 
kiego 39, Senatorska 32, Zawiszy 3, 


Podania szoł bia: ude Aee e ai a 
4 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją grube 
loki naturalne fale w firmie „Stanisław:: Głów 
na 33 — Uwagą w podwórzu. 


MASZYNA krawiecka, prawie nawa, tanio do 
perece Cez'ana 7, m. 2 przy Bałuckim Ryn 
SIĘ 


MANICYRZYSTKI I pedicurzystki potrzebne? 
ank Piotrkowska 86, m. 3 od godz. 12-2 po 
poł. 


Pocz. o 12-0i 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Arcydzieło na skalę niezapomnianego „Bengali” 


Potężny fitm o miłości, bohaterstwie i 
poświęceniu 


„DRUM” 


W rol. gł: SABU, RAYMOND MASSEY, VALERIE HOBSON I IN -- INDIE MÓWIA.. 
Dziś 2 poranki o godz. 12 I 4 wszystkie miejsca po 54 gm 


=m 2) „Zdobywca Maro 
Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 3 po poł, w niedziele i święta o 12 w p.ostatni 9 wiecz. 


Bohater naszych czasów 


Następny program: Zbłądziłam i moja panna mama | 
| O © m r a 


z m Z 1 e z eb Só RZA WZ M O 0 m m i'm M c O A m o c e a R a O 
Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ejw soboty i święta o godz. 12-ej, Ceny miejsc;na l-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4054, /0, 80 gr 
*1 zł Uczniowie: w świeta do godz. 15-ei. w dni powszednie do godz. 17-ei 25 gr.. później 40 gr. Ulgowe 54 gr, w dni powszednie, 
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W r. gi LIDIA WYSOCKA, WITOLD 
ZACHAREWICZ, MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃ 
SKA, STANISŁAWA WYSOCKA i BOGU- 
SŁAW SAMBORSKI. 


Zdarzenia i wypadki 


— Marszałek Petain dał znać z Burgos 
swym przyjaciołom, iż stanowczo odmawia sta 
wiatńia jego kandydatury na prezydenta Francji 
Obecnie oficjalnie zgłoszono 5-ciu kandydatów 
Fernanda Bowissoń, sen Justim Godarda, dep. 
Francois Pietri, sen. Queuille i sen Henri Roy. 

— W fabryce materiałów wybuchowych w 
Faversliam, Hrabstwo Kentu, nastąpiła gwałtow 
na ekspłozia. Trzy osoby poniosły Śmierć, 
Wśród rannych znaiduie się 5 kobiet. 

— W więzieniu stanowym w Columbii stra 
cono wczoraj na krześ'e elektrycznym 6 prze- 
stępców. którzy w grudniu 1937 r. podczas pró 
by ucieczki zamordowali kapitana: Sandersa. 

— ŻZarządzeniami z dnia 25 bm Prezydent 
R. P. odroczył sesje zwyczaine Izb Ustawodaw 
czych na dni trzydzieści. 


role główne: Ćwiklińską — Wysocka — Za- 

charewicz — Samborski į inni, Nadprogram: | 

Pogrzeb Popieża Pitsa XI. 

Następny program: EWY Huzarskie'* 
kka“, 


Czeski opryszek dywersy ny 
EME| przed sądem w Cieszynie 


CIESZYN, 26. III marca — Wczoraj w Są- 
dzie oksęgowym odbyła się rozprawa karna 
przeciwko Emilowi Baierowi z Morawskiej O- 
Strawy oskarżonemu o dokonanie kilku zama- 
chów dywersyjnych na polskie posterunki gra _ 
niczne w powiecie frysztackim, Bajer był człoń 
kiem organizacji czeskiej „Siezski Odboi” które 
go głównym komendantem był czeski pułkow- 
nik Sathory. Za każdy udany napad członko- 
wie organizacji otrzymywałi od 100 do 200 ko 
ron. Wyrok w rozprawie nie został jeszcze 0- 
głoszony. 


B. posłowie Kiernik i Bagiński 
dziś mają przybyć do Polski. 


kac opuścili Pragę t dziś mają przybyć do Polsk. 


bandy przemytników 


CHGRZÓW, dn. 26 marca — Straż Granicz 
ną zlikwidowała bandę przemytników złożoną 
z 13 osób. Na czele bandy stała kobieta Klara 
Kacper. Zamieszkała w Nowej Wsi Banda prze 
myciła z Niemiec do Po'ski towarów na kilka 
tysięcy złotych. 


WARSZAWA, 26, $. — Jak się dowiadujemy byli 
posłowie i więźniowie brzescy Kiernik i Bagiński 


mm Každy Polak mma 


z karabinem w ręku ~ na posterunku! 
Oto hasło dnia dzisiejszego EE 


ŁÓDŹ, 26. 8. — W dniu wczorajszym o godzinie W sukurs zabonczym planom hitlerowskich Nie« 
1.ej wieczorem, w sali į na dziedzińcu Ochotniczej | mias idzie mniejszość niemiecka w Polsce, która nie 
Straży Pożarnej przy ul. ll-go Listopada odbyło się! tylko arogancko się zachowuje, ale wyraźnie działać 
wielkie zebranie członków słederowanych wwiązków | zaczyna przeciwko interesom państwa i ego na 
byłych obrońców Ojczyzny zwołane w xwiązku a | rodu. 
tozgrywającymi się obecnie na arenie międzynarodo W tych historycznych, przełomowych chwilach 
politycznymi, dla omówienia linii | naród połąki wykazuje niezwykły hart ducha, spo- 
społeczeństwa polskiego. &ój i równowagę. Prowadzony pewną ręką Głowy 

Na zebraniu, w którym wzięło udział około 7 ty | Państwa, Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, zjedno: 
sięcy delegatów osiemnastu związków byłych wojsko | czony z armią, reprezentantką naszej siły i gwarantką 
wych przemawiali prezes Fornalski, sen. Fichna, nienaruszalności naszych granic, moralnie całkowicie 
Wilozyński j Hempel. Na szczególną uwagę sasłu: | przygotowany, spokojnie czeka na rozkaz Naczelnego 
guje przemówienie senatora Fichny, który podłere. | Wodza; 
éli] gotowość Polaków do obrony każdej piędzi pol- MASZEROWAĆ! 

My, byli wojskowi, będący w narodzie jakby 


skiej ziemi i do czuwania bronią w ręku na rozwój 

a i Sen. Wilczyński wzywał ludność niemiec | szturmowym batalionem, uczestnicy wielkiej wojny 
ką do lojalnego ustosunkowania się do państwa pol. |i wojny polsko . bolszewickiej z całą siłą i mocy 
skiego, wskazując na to, że polskie społeczeństwo nie podkreślamy: NEN) - 

dopuści do prowokazyjnych wystąpień 1 poczynań} - -Zipelne zjednoczenie narodu pod przewodem 
ludzi zapatrzonych na Berlin. Głowy Państwa i Naczelnego Wodza jest nie tylko 

Zebrani po przemówieniach uchwalili poniższą | nakazem chwili, ale historyczną kaiecznością. Cała 
cezolucję: naszą przeszłość, chlubna i smutna, szczególniej zaś 

REZOLUCJA. teraźniejszość, wołają gromkim głosem: 

Zebrani na Wielkim Zgromadzeniu Publicmym zawsze razem, ramię przy ramieniu, ze wzrokiem 
w Łodzi — w dniu 25 marca 1939 r. — b. wojskowi, skierowanym w stronę wroga, pod r ami Na. 
reprezentujący wszystkie ufederowane Związki — | czelnego Wodza: 
stwierdzają: z maszerować! 

Faropa, a z nig cały cywilizowany świat, znaj. Polska stać się musi jednym wielkim Obożem 
dują się w przede dniu niesłychanej wagi zdarzeń. | Warownym. Każdy Polak z karabinem w ręku — na 
Zozęadtawiciy, uzbrojony aż po zęby świat ger: | Poster , 
mański rozpoczął wojskowy pochód na wschód; Oto hasło dnia dzisiejszego”. 

1) zagarnął siłą Czechy i naród czeski pozbawił Pa uchwaleniu rezolucji zebrani odśpiewali „Ro. 
wolności į niepodległości; tẹ“ i rozeszli się w spokoju do domów. i 


2) uzależnił od siebie Słowację i uczynił z niej a 1 
GDA pg OTOP OT 1 OB ZA 


niemieqkiego wasala; 
Nieostrożny lokator. 


3) oderwał od Litwy okrąg Kłajpedzki, grożąc 
ŁÓDŹ, 26. 3. — Wczoraj wieczorem przy ul. Po 


brutalnie użyciem siły, 
Wszystko to wbrew niejednokrotnym przyrzecze- 
niom i słowom, dawanym przez Kanclerza Adolfa 
Hitlera, głowę państwa niemieckiego. morskiej 29 wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
Niemcy wkraczają na drogę, wskażywaną im on: | z ogniem uległ poparzeniu Wilf Cemor. Usiłował on 
gú w licznych butnych przemowach ich ostatniego | przy pomocy benzyny rozpalić w piecu ogień. W pe. 
wnym momencie benzyna się zapaliła w butelce, któ 
ra pękła rozlewając płonący płyn na Cemora i me- 
ble, które zaczęły płonąć. Nim zaalarmowana straż 


cesarza Wilhelma II, gdzie działa tylko siła, bczwzglę 
dność i chęć zaboru cudzych ziem. 

przybyła pożar w zarodku ugaszono. Niefortunny Cen 
mor uległ poparzeniu. 


Jak w r. 1914, tak i dzisiaj Świat przestał wie» 
rzyć temu,co przyrzekają Niemcy. Fakty bowiem ka 

Opatrzył go lekarn pogotowia, pozostawiając na 
kuracji w domu, 


tegorycznie tym przyrzeczeniom przeczą. 
Polską stanowi dziś jedyną silną barierę, będą: 
ca przeszkodą w germańskim pochodzie na wschód. 


Wkrótce będzie wyświetlany w Łodzi 


„krzywdzące upokorzęnię 
„wzgardzona miłość 
' „spóźnione szczęście | a 
oto trzy akordy potężnej symfonii filmowej, która wzbudziła entuzjazm publiczności 
warszawskiej, a która już ukaże się ma ekranie jednego z czołowych kinoteatrów 
| łódzkich. 


TPEZŻSIRENEAPE TEMP] 47777 "m 
5 " ` mj 
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Centrum uprawy bawełny, === 


KAWAŁ FRANCJI 


rad brzegami Mississipi. 


New - Orleans, w marcu. 


„ONO 


Pół roku temu czechosłowacki samolot 
pasażerski, kursujący pomiędzy Pragą a 
Paryżem, lecąc do Strasburga zawadził o 
szczyt góry Buchwalderchoche i rozbił się 
w Czarnym Lesie. Motor eksplodując, za- 
palił samolot, który spłonął z pasażerami 


Samolot obłożony aresztem 


uciekł do Pragi. 


Zajęcie Czech przez niemieckie wojska 
miało skutek nieoczekiwany. Pragnąc mieć - 
jakiś zastaw, poszkodowane rodziny wysła 
ły do sędziego pokoju w Aubervilliers swe 
go adwokata, który domagał się skonfisko 
wania takiego samego samolotu, 


| uprzejmość, lecz w New-Orleansie ma ona | wnątrz koryta, tworząc mielizny tam, gdzie który 


Uroczą niespodzianką na tle Stanów Zje- 
dnocze nych jest New-Orleans, główne mia- 
sto Stanu Luiziany. 

Ziemia ta, położona nad zatoką Meksy- 
kańską u ujścia Mississipi, „Ojca rzek“, 
jak go ze czcią nazywają tubylczy Indianie, 
została odkryta przez Francuzów w XVII 
wieku i nazwę otrzymała na cześć Lu- 
dwika XIV. 

W roku 1703 Luiziana przeszła we wła- 
danie Hiszpanii, w roku 1800 wróciła do 
Francji, która w roku 1803 odprzedała ją 
Stanom Zjednoczonym. 

New-Orleans, będący obecnie drugim z 
kolei portem Stanów, którego roczny im- 
port i eksport dosięga miliarda dolarów, 
zachował przy kolosalnym rozroście wy- 
gląd miasta południowej Francji lub Hisz- 
panii. 

Duch Francji z czasów pierwotnej ko- 
lenizacji przetrwał do dziś. 

W romantycznej dzielnicy „Vieux Carré“ 
stoją jeszcze stare parterowe i jednopię- 
trowe domy z krużgankami, długimi, wąs- 
kimi balkonami, arkadami i zadrzewionymi 
dziedzińcami, w których, rozrzucają złoto 
pełnymi garściami, żyli wesoło markizo- 
wie i wicehrabiowie, wierni poddani Bur- 
bonów. 

Ulice tu noszą nazwy francuskich miast 
i prowincyj, a zasiedziałe, patriarchalne ro- 
dziny używają języka francuskiego jako 
mowy potocznej i pilnie uczęszczają do 
francuskiej opery. 

Czwarta część ogółu ludności, liczącej 
450.000 mieszkańców, jest czarna, co tym 
więcej podtrzymuje dawny charakter. 

Nowoczesne zaś dzielnice; łączą w ukry 
tych wśród ogrodów willach nowoczesny 
komfort z lekkością drewnianych budyn- 
ków poprzednich pokoleń. 

` Wszędzie w Ameryce panuje życzitwa 


specyficzną finezję. Nikt nikomu tutaj dla 
zademonstrowania przychylnych uczuć nie 
zmiażdży z cow-bojską rubasznością ręki 
nai przywitanie. 

W słynnych restauracjach 0 paryskich 
szyłdach: „Café de l‘Opéra“ lub „Absin- 
the“ panuje dyskretna cisza, nie mająca nic 
wspólnego z nerwowym zgiełkiem amery- 
kańskich „Lunch roms'ów'* (pokojów do 
śniadań). 

Spisy potraw podane są w języku fran 
cuskim i angielskim tłumaczeniu. 

New-Orleans leży o 177 kilometrów od 
ujścia Mississipi w pumkcie, do którego 
okręty morskie swobodnie mogą dopływać. 
Olbrzymia rzeka, której dorzecze zajmuje 
40 proc. powierzcani -Stanów Zjednoczo- 
nych, ma przy ujściu parę kilometrów sze- 
rokości, a w New-Orleansie 800 metrów. 
Doki portowe mierzą 65 kilometrów. Tu- 
taj odbywa się przeładowywanie na okręty 
przybywających z głębi kraju setek tysięcy 
beli bawełny, worków ryżu i drzewa, stąd 
dla 120 milionów konsumentów odpływają 
olbrzymie transporty bananów 1 trzciny 
cukrowej, 

Doznaje się niezapomnianego wrażenia, 
przebywając ięntyceny k no-żelazo 
betonowy most Huey-Long Bridge i patrzy 
z góry na załkotwiczone obok siebie kolosy 
transoceaniczne i starodawne małe statki 
parowe z dwoma kołami po bokach i sznu- 
ry zlanych potem murzynów, przenoszą- 
cych paki na plecach. 

Stąd też odjeżdżają w górę rzeki statki, 
obwożące po małych miasteczkach trupy 
teatralne. Jest to jeszcze jedna pozostałość 
z dawnych czasów. 

Zwiedzając New-Orleans, nie można nie 
dopłynąć do ujścia Mississipi, zaopatrzyw- 
szy uprzednio się w hełmy tropikalne i za- 


słony od moskitów. 
„Śna zieleń gęstych lasów, rosnących 
SZ pasem wzdłuż rzeki, w miarę zbil- 


była głębia i odwrotnie. Pojawiają się, by 
niedługo zniknąć, coraz to nowe cieśniny 
i przesmyki.. 

Toteż wielu krajowców, mieszkańców 
wybrzeży, obrało sobie zawód „rotmanów'" 
czyli przewodników rzecznych dla statków 


i załogą. Trzy ofiary tragicznego wypadku 
miały rodziny w Paryżu. Podług między- 
narodowych umów każda rodzina powinna 
była otrzymać tytułem odszkodowania trzy 
sta tysięcy franków. Odszkodowania nie 
zostały dotychczas uiszczone i dowiedzia- 


spływających do zatoki lub żeglujących do |no się, że nieprędko będą zapłacone po- 
New-Orleansu. szkodowanym rodzinom. 

Inni polują na zwierzęta, zaludniające 
bagna, wody i lasy, a jeszcze inni uprawia- 


ją na sprzedaż pomarańcze, cytryny i 


9 SA z N 4 Ne 
OABKA NA PROSZKU 3 
A f: 
EJ LIB i 
47 > —— 


s A 
+ DrA.WAKDER S.A. KRAKÓW na RÓ? 5 


Lodro zaproponował inspektorowi policji 


kupno skradzionego roweru. 


Do pełniącego służbę tajnego inspekto-|nie cyklisty a druga inspektora. Podczas 
ra policji podjechał rowerem osobnik | za | walki policjant dostat pałką po głowie. U- 
proponował sprzedać rower za 100 fran-| derzenie było dość silne, gdyż polała się 
ków. krew. Wówczas awanturnicy rozbiegli się 

Inspektor spytał „kupca“ gdzie go ku-| a inspektor nie wypuściwszy z rąk rowe- 
pił, po czym kazał iść z sobą. Wiedząc | rzysty, odprowadził go do komisariatu, 
że pachnie to kryminałem, złodziej zwołał| gdzie ustalono, że awantumikiem jest wy 
z pięćdziesiąt osób, które podzieliwszy się| rafinowany złodziej rowerów, 19 razy za 
na dwie grupy: — jedna stanęła w obro-|to karany, Gustaw Perreaux. _ 


miał nazajutrz odlecieć do Pragi, Sędzia 
pokoju zgodził: się na obłożenie aresztem 
samolotu dopóty, dopóki nie będą zapła- 
cone należne sumy poszkodowanym. Ale, 
nazajutrz, gdy wyznaczony do tego adwo- 
kat zgłosił się na lotnisku w Le Bourget, 
w tej samej chwili samolot odleciał do 
Pragi, 


Kawy Sło dowej 


kneippa 


żanła się do oceanu, obrzeża się niskimi 
krzakami i bagniskami, rojącymi się od ali- 
gatorów. „Ojciec rzek“ dzieli się na nie- 
zliczone odnogi I łachy, a niesie z dalekiej 
wędrówki taką moc ke iż stale powię- 
ksza obszar swego ujścta I co roku odst- 
wa Nadala I, sto metrów od 
Masy wodne wciąż zmieniają bieg we- 


— Tak. Pani hrabina przejęła się tym listem zupełnie 
niepotrzebnie — powiędziała cicho agentka. — Przejęła 
się nim, pomimo że wypowiadała w wagonie teorie, że 

` w takich wypadkach należy sprawę oddać w ręce policji 
a samemu spokojnie przejść nad faktamt do porządku 
dziennego. 

Hrabia nie spłeszył z ratowaniem zemdłonej, całując 
w rękę agentkę. 


RYSZARD BRAUN 
— Mam nadzieję — szeptał. Sądzę — powtarzał — 


HURAGAN 
SERCU 
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że pani zechce żonie mojej wybaczyć niejedno z jej pø- 
wiedzeń i zająć się sprawą, o Me, oczywiście, ma to mąż 
pozwoli. 

— Mąż? — uómiechnęła stę, wysuwzjąc rękę z na- 
tarczywego uchwytu. — Mąż mój wyjechał dzłś do Lon- 
dynu, pozwałając mi dztałać. To człówiek prawy I umie 
się wzruszać cudzą niedolą. Poza tym to człowiek bardzo 
rozumny i szanujący moją pracę. 

— A obawa o piękną żonę nie powstrzymuje go przed 
daniem pani 'carte blanche w postępowaniu? 

— On ufa w moje zdolności śledcze, panłe Hrabło. 

— Tak, to wiele. Ja również, tak, jak i on, wierzę 
w pani talent śledczy i dlatego też z pełnym zaufaniem 
oddaję bezpieczeństwo mego dziecka w te cirdne, białe, 
Co do honorarium, jakie pani zażą- 


niezawodne rączki. 
da, to... 

Hrabia Kalinowski ponownie chciał schylić się nad 
białą, wypielęgnowaną dłonią, trzymającą tajemniczy Hist, 
ale agentka Kamińska-Wrendlowa uprzedziła ten ruch, 
sięgając po szklankę wody, w ćelu ratowania zemdlonej, 
której powieki, z lekka uchylone, drżały i podejrzanie uno- 
siły się kilkakrotnie, podczas ich rozmowy. 


Powz$ó! de mody prahakek 


PIERWSZE DOCHODZENIA. 

Polska agentka, licząc na to, że może być obserwo- 
waną, wyszłą z hotelu z uśmiechem na ustach, ucinając 
ze szwajcarem krótką pogawędkę na temat zniżki franka. 
Po chwili jednak rozmowe nałeżało przerwać, gdyż za- 
mówiona taksówka podjeżdżała już pod sam trotuar. 

Szofer był pięknym mężczyzną. Jego Szlachetny pro- 

i fil wzbudził w agentce zadowołenie estetyczne. 
! — Dokąd mam panią zawieźć, madame? — pytał, 
| przechylając głowę, jakby w milęzącym hołdzie dla jej 


urody. j 
Do magazynu, w którym mogłabym kupić dużo pięk- 
nych rzeczy. 
— Z garderabył 
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— Tak. Z konfekcji damskiej. Poza tym chciałabym 
w owym magazynie móc zjeść drugie śniadanie. 

— Zawłozę panią do Gałerii, z której będzie pani za- 
dowołona. 

— Dziękuję panu. Czy to będzie daleko od Wysta- 
wy, bo chciałabym na nią iść po południu. 

— Zaledwie kilka kroków. 

— To świetnie. 

W godzinę potem agentka ze stosem torebek w ręku, 
wchodziła do restauracji wielkiego magazynu. Była gło- 
dna. Jadła więc z apetytem sełery w majonezie i antry- 
kot z drobiu, udając, że nie spostrzega, że wysoka bru- 
netka, która chodziła za nią po wszystkich piętrach ogro- 
mnego gmachu, obserwując, jak ona kupuje szal, kwiat, 
4 metry lamy, gorset, kapelusz, tuzin guzików — teraz 
zajmuje tuż obok niej miejsce. 

— Czy pani pozwoli, że usiądę przy tym samym sto- 
liku? 

— Bardzo proszę. 

Ćwierć butelki wina białego dodało blasku oczom 
agentki, a pół czerwonego rozwiązało język nieznajomej. 
Przy zapalonym papierosie, kiedy rozszedł się zapach na- 
parzanej kawy, zaczęły ze sobą rozmawiać. O _ Sachy 
Guitry i jego sztuce, granej w teatrze Madeleine. O Wy- 
stawie Międzynarodowej. O necnym życiu Paryża. 

Nieznajoma była danserką w Music-Hallu. Tańczyła 
co noc, nago, w jednym z lokali na Monparnassie, 

— Czy to gorszy cudzoziemkę? 

— Nie. Przeciwnie. Zachwyca. Z chęcią przyjdę pa- 
nią zobaczyć, 

— Ale tam bez mężczyzny przyjść nie można — 
ostrzegła artystka. 

— To szkoda, bo mąż mój wczoraj wyjechał, a ze 
znajomymi, których poznałam, jadąc do Paryża — iść nie 
cheę. 

— Dlaczego? 

— Są nudni. Mają zmartwienie z córką, którą porwali 
bandyci. | 

Agentka poprawiła maquilage kilku dotknięciami 
czerwonego ołówka i kilku poruszeniami różowegó pu- 
szku. Robiła wrażenie głupiego, płochego kobieciątka, 
którego nic nie obchodzi poza nią. Brzęczały liczne bran- 
sofetki na rękach aktorki, która wiązała szalik pod brodą 
i naciągała rękawiczki. 

— No więc? Przyjdzie pani kiedy na Monparnasse, 
gby mnie zobaczyć tańczącą nago, z różami 
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CEDRAS RE EEE ZETTRZY 


Albo w czarnych póńkościkach, z lusterkiem w ręku? 

— Brzygdę z pewnością — uśmiechnęła się agęntka 
— o ile tylko przyjść będę miała z kim. 

Wskazówka na niklowej tarczy zegara wskazywała 
pierwszą i pół. Czas już wstawać. ą 

— Chcę płacić — rzekła artystka. 

— Już jest późno, proszę o rachunek — 
agentka. 

Kelnerka w różowym fartuszku nachyliła się nad rő- 
żowym obrusem z notesem i ołówkiem, Wydała resztę 
i zgarnęła napiwki. 

Teraz obie zjechały bezszelestnie windą na niższe pię- 
tro, gdzie jeszcze trzeba było kupić trzy pary pończoch 
gazowych i strusie pióro do kapelusza. 

I dopiero na Wystawie agentka odniosła wrażenie, ża 


zawołała 


wysoka brunetka i szofer o pięknym profilu zgubili jej 


ślad w wielkim natłoku pawilonu sowieckiego. 

Całe szczęście, gdyż w kwadrans potem miała się 
spotkać na Wyspie Łabędziej z Markiem Prawdzicem, 
chłopcem, który bardzo stracił na humorze, odkąd z dwor 
ca Wersalskiego odjechały zastępy kolegów i koleżanek, 
ubranych w szare pumpy i sportowe sukienki. Żegnając 
się ze stojącymi w oknach przedziałów studentami, po- 
dając im walizki i plecaki — chłopiec miał wrażenie, że 
robi takie same głupstwo, jakie popełnił Johann i George, 
kiedy porwali się z motyką na słońce. On jeden już tylko 


został z trójki, która niby trzej muszkieterowie, postano- 


wiła stanąć w obronie pięknej dziewczyny. Niestety, cza 
sy rycerskich wałk minęły i wyczyny bohaterskie kole- 
gów wydały się Markowi idiotyzmem w chwili, kiedy wi- 
tał słę ze sławną agentka. 

— Usiądźmy tu, za tą marokańską zasłoną i napijmy 
się soku z pomarańczy, lub ananasa — zaproponowała 
spokojnie piękna pani. — Przy tej okazji udzieli mi pań 
potrzebnych informacji i wieczornym kurierem  zedzie 
do Londysu, goniąc kolegów. 

— Ależ ja... 

Zaprofestówał słabym głosem, opanowując siine dróe- 
nie młodzieńczo rózchiyłonych ust. 

— liusi pan odjachać — powtórzyła stanowczo. 

Odjechać dla kiłku powodów. Po pierwsze dlatego, 
że ojciec pański umiera z niepekoju. 

— Skąd pani o tym wie? 

— Depeszował do państwa Kalinowskich. Jest chory. 
A po drugie musi pan odjechać, dlatego, że nie tylko nie. 
y ml pan w poszukiwaniach, ale przeciwnie, 


MK - 


“e PRZYGODA W TRAMWAJU 


Rycerski dżemnielimere 


Panna Krysia miałą przykry wypadek., To się każdemu może zdarzyć. 


PEDAGOG W OPRESJI. = 


SKUTKŃ: ULICZNEJ INTERWENCJI 


| 
1 


| Pan Dumka jest nauczycielem z zawo- 
du i z powsłania. wpaja w dusze dzieci 
zasady moralne i nie tylko w szkole, ale 
wszędzie, sdzie się potemu nadarzy okazja. 


- Pan Dumka idzie ulicą i widzi, że je- 
den chłopiec bije drugiego. Pan Dumka roz 
łącza chłopców i zwraca się do tego, któ- 
ry bił: 

— Jak ci na imię? 
, — Walek. 
„. — Dlaczego bijesz kolegę? 
= — Bo drań oszukuje. Założył się ze 
mną o 20 groszy, że jak połknie guzik, to 
mu w całości wyjdzie. A teraz ani nie chce 
połknąć, ani płacić. 

— Możliwe, że cię kolega skrzywdził — 
tłumaczy Walkowi pan Dumka, — ale bić 
go zato nie wolno. Wogóle nie wolno się 
mścić. To tylko dawniej dzicy ludzie się 
bili, kiedy mieli do siebie urazę. Ale teraz 
idą do sądu, który sprawiedliwie rozstrzy- 
ga ich spór. 


— Ja go tam o 20 groszy do sądu nie 
podam! — wzrusza ramionami Walek. — 
Jak mu gęby nie skuję, to nie odda. 


— Nie wolno, chłopcze, nie wolno — 
powtarza pan Dumka. — Tym bardziej, że 
on jest słabszy od ciebie. Masz te 20 gro- 
szy, które on ci miał dać i nie bij go. Bo 
to wielki grzech. 

Pan Dumka wyjmuje z kieszeni 20 gro- 

_ szy i wręcza je Walkowi. Na ten widok mil 
czący dotychczas, pobity kolega Walka ła- 
pie pana Dumkę za rękaw. 


a 


— Panie starszy! A ja nie dostanę? 


— Za co, dziecko? — tłumaczy się paw 
| Dumka. — Wałkowi dałem, żeby ciebie nie 
- bił. 

— To niech pan lepiej mnie da i niech 
on mnie bije. 

— Głupi jesteś! 


pies panu twarzyczkę lizał! 


— Sam pan głupi! Nie chce pan dać, to | nież 


I obroniony przez pan Dumkę chłopiec 
spluwa na palio swego obrońcy i ucieka. 

— Chłopcze! Jak ci nie wstyd? — krzy 
czy za nim pan Dumka. 

A chłopiec, zamiast się wstydzić, za- 
trzymuje się o kilkanaście kroków od pana 
Dumki i zaczyna ciskać w niego kamie- 
niami. 

Pan Dumka pąsowieje z oburzenia. 
Trzęsie się cały. Jedną ręką zasłania się 
przed ciosami, a drugą wyciąga z kieszeni 
portmonetkę, 

— Masz tu, chłopcze — mówi do Wal- 
ka — złotówkę. Obij temu szczeniakowi 


gębę. 


ę 
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Pan I: — Powiedz mi, ty który ucho- 
dzisz za szczęściarza, jaka jest właściwie 
droga do majątku? 

Pan II. — Bardzo prosta. Wpierw bie- 
rzesz na prawo, potem bierzesz na lewo, a 
potem na wszystkie strony. 


Zajęła właśnie miejsce w wagonie tramwa- 
jowym i chciała wykupić bil :t, kiedy stwier 
dziła z przerażeniem, że zgubiia pugiłare- 
sik z pieniędzmi. 

Konduktor stał nad nią wyczekująto, a 
panna Krysia, rumieniąc się i blednąc, szu- 
kała, szukała i nie mogła znaleźć ani gro- 
sza, 

— Zgubiłam pieniądze — bąknęła mo- 
cno zmieszana. 

Konduktor wzruszył ramionami, panna 
Krysia podniosła się, żeby wysiąść, kiedy, 
siedzący naprzeciw niej, przystojny mło- 
dzieniec, powstrzymał ją. 

— Pani pozwoli, że wyłożę za panią... 
Ea 


POWODZENIE W TEATRZE. 
0 co sie obraza kobieta? 


em Wyj: nione nieporozumienie mE 


W teatrze, w piątym rzędzie krzeseł, 
siedzi podstarzała piękność, pani Pulnicka 
z mężem. 

Pani Pulnicka nie widzi nawet, co się 
dzieje na scenie. Jest podniecona. Jakiś 
przystojny młodzieniec, siedzący w loży, 
już od pół godziny obserwuje ją natrętnie 
przez lornetkę. 

Pani Pulnicka udaje, że patrzy na sce- 
nę, ale świadomość, że ma powodzenie, 
odwraca jej uwagę. 


— Jeszcze się mogę podobać — myśli |zręcznie. List pada na podłogę. 


zadowolona. — Ten chłopak jest bardzo Pan Pulnicki spostrzegł! 
przystojny. Teraz on z kolei dostaje wypieków 
Małżonek pani Pulnickiej zauważył rÓW | 7orzytając zębami cana A = mo- 
natrętnego obserwatora i niepokój | qzieśca. i 


żony. 


— Kazałem zajechać szoierowi z małym samochodzikiem po panią. 
— Dziękuję panu za komplement, 


Przeżycia właściciela mieszkania. 


Przyszedł do mnie człowiek 0 okro- 
pnym wyglądzie, Twarz miał zupełnie si- 
ną, włosy białe jak śnieg. Widać było, że 
przeżył jakiś silny dramat. z 
-=  — Nazywam się Pilichowicz — powie- 

dział, — Prawdopodobnie popełnię samo- 

bójstwo. Jeszcze na pewno nie wiem. Ale 
_ w każdym razie chciałbym, żeby dla nauki 
i przyszłych pokoleń opisano moje nieszczę- 
| ście. 
- I zaczął opowiadać straszliwą nistorię: 
— Ponieważ ściany, drzwi i sufity w 
| mojem mieszkaniu były już brudne, więc 

żona powiedziała, że trzeba zrobić remont. 

Poszedłem do przedsiębiorcy malarskie- 
go, umiówiłem się z nim co Go ceny i od 

tej chwili zaczęło się moje nieszczęście. 
Najpierw przyszło do mieszkania dwóch 
ludzi. Jeden przyniósł dwie drabiny, a dru- 
gi dużą, długą deskę, trochę za dużą na 
maie mieszkanie. 

Powiedziałem, żeby z deską był ostro- 
Ruy, ta cn się obraził, że nie jest dziecko, 
potem odwrócił się razem z deską i zbil 
szybę i dwa lustra. 

| Następnie postawili obydwie drabiny 
| akurat przy wejściu do wygódki, na drabi- 
I ny położyli deskę i wyszło coś, jakby ru- 
 sztowanie, X 
y Potem wyszli i po chwili znów wrócili 
| Jeszcze z dwoma pomocnikami. Zaczęli zno 
sić pędzle, kubły, farby, worki, gips, kre- 


| 


ję LJ . 
dé, wapno i już sam nie wiem co. 
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Cały 
skład. Mta wszystko położyli na deskę i 


pod deskę. Zrobiła się duża góra i już do 
wygódki nie można było przejść. 

Potem przyszli inni ludzie ze składu ta- 
pet i naznosili stos rolek. 

Przed obiadem wszyscy wyszli i powie- 
dzieli, że przyjdą jutro. 

Po ich wyjściu moja żona koniecznie 
chciała się dostać do wygódki. Ja jej nie 
radziłem, ale ona się uparła, że musi i że 
potrafi przejść przez tę górę, bo w młodo- 
ści chodziła po górach i była taterniczką. 

Zaczęła się wspinać i co pan myśli? 
Wpadła w worek z kredą... 

Tego dnia wieczorem jeszcze się mo- 
głem położyć spać. 

Ale już z samego rana obudził mnie 
trzask, Nie mogłem otworzyć oczu, bo sy- 
pał się na mnie tynk i gruz. 

Wyskoczyłem z łóżka. Akurat nad łóż- 
kiem jeden malarz zeskrobywał sufit, a dru- 
gi obrywał stare tapety. 

Jak oni mnie zobaczyli w koszuli, za- 
częli się śmiać i ten starszy, jakiś dobry 
człowiek, mnie namawiat, żebyrna się Doto- 
żył z powrotem. 

— Niech pan sobie 
Niech pan śpi dalej. 

Ale ja się tylko uśmiechnałem i powie- 
działem, że dziękuję i że mi się już nie chce 
spać. Że chciałbym się tylko ubrać. 

Ten starszy malarz nie zrobił mi tru- 
dności. * 

— Dobra, Ub'eraj się pan. 
czasem zaczniemy robić kuchnię 


nie przeszkadza. 
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|Pulnicki. — On od godziny kokietuje ełę 


— Bezczelny smarkacz! — oburza się 
w myśli. — Kokietuje kobietę, któraby mo 
gła być jego matką. 

Kurtyna opadła. Przerwa. Państwo Pul- 
niccy wychodzą do palarni. 

Nagle obok nich zjawia się młodzieniec 
z loży. Spogląda ostrożnie na podstarzałą 
panią Pulnicką i stara jej się wsunąć w 
rękę liścik. Tak, żeby mąż nie widział. 

Pani Pulnicka dostaje wypieków. Chce 
nieznacznie wziąć liścik, ale robi to nie- 


— Przepraszam, czy pan chce dostać 
w pysk?! Co to za bezczelność! Jak pan 
śmie zaczepiać moją żonę?! Pan ją obraża! 

Młodzieniec czerwony, jak burak, mru- 
czy coś niezrozumiałego pod nosem. Panl 
Pulnicka uśmiecha się słodko. 

— Teofil! — mityguje męża, — czego 
się unosisz? Ten pan mnie bynajmniej nie 
obraził. 

— Bynajmniej nie?! — wybucha pan 


przeż lornetkę! 

— To nie jest żadna obraza! — broni 
młodzieńca pani Pulnicka. — Każdemu 
wolno patrzeć. Teofil, ja cię proszę, zacho- 
wuj się przyzwoicie! 

g rer kak d młodzieniec odzyskuje wre- 
szcie głos. 

— Bardzo państwa przepraszam — 0d- 
zywa się. — To zwykłe nieporozumienie. 
Lorńetowałem nie szanowną panią, lecz tę 
szczupłą blondynkę, która siedziała obok 
pani. Strasznie mi się spotlobała... 


Kolory znikają z policzków pani Pulnic- 
kiej. Pan Pulnicki marszczy czoło. 

— A poco pan wpychał mojej żonie ten 
list? 

— Bo... bo... widzi pan.. nie miałem 
odwagi doręczyć tej blondynce osobiście. 
Myślałem, że doręczenie liściku przez taką 


Wyszli do kucani i po chwi już wie- 
działem, że zaczęłi robić, bọ się rozległ 
trzask, jakby się dóm zaWalłi. 

Poleciałem do kuchni. 

— Co się stało?! j 

Ten starszy malarz już stał na drabinie 
i mhie uspokoił. 

— Nic się nie stało. Sufit skroblemy. 

— I z tego taki huk? 

— Nie z tego. Kolega kredens odsuwał, 
kredens się przewrócił, a w niem coś nie 
coś szkła musiało być. 

Potem obydwaj malarze mnie poprosili 
o papierosa i zabrali się znów do roboty. 


Do obiadu trzeba było pożyczyć statki 
od sąsiadów, bo w kredensie wszystko by- 
ło potłuczone. 

Służąca najpierw podała do stołu jakąś 
lila zupę. 


— Co to jest? — zdziwiłem się. 

— Rosół z ryżem. 

— Rosół? Dlaczego lila? 

— Bo całą kuchnię na ten kołor malują. 

Na drugie danie dostałem cielęcinę zu- 
pełnie zieloną. Już tego nie mogłem znieść. 

— Co jest, psiakrew! Jeżeli kuchnię 
malują na lila, to dlaczego mięso jest 
zielone? 

To służąca mi wyjaśniła, że w kuchni 
pod sufitem ma być zielony szlaczek, 

Uciekłem z domu I wróciłem, jak już 
malarzy nie było. Mnie tu czekało nowe 
nieszczęście. 

Mój synek, chciał się dostać po drabi- 
nie do wygódki i wpadł w kubeł z klejem. 

Żona, córka i służąca zaczęły go wycią 
gać, wszystkie się zlepiły i nie mogły się 
odkleić. I z nich się zrobiła jedna kupa. 

Musiałem wołać dozorcę do pomocy, 


a 


poważną osobę, jak szanowna pani, będzie 
dla mnie korzystniejsze... 

Pan Pulnicki podnosi list, patrzy na 
kopertę i udobruchany zaczyna się śmiać. 

— Ha, ha, ha! Rzeczywiście niepotrze= 
bnie się uniosłem. Na kopercie jest wyraź- 
nie napisane: „Błagam Panią, niech Pani 
ten liścik doręczy swej sąsiadce z lewej 
strony”, Ha, ha! 


Pani Pulnicka jest blada, 
Wściekle spogląda na męża. 

— Czego się śmiejesz?! Czy ty nie sły- 
Bzysz, że ten smarkacz mnie obraża?! Jak 
on śmie?! „Doręczyć przez poważną 0S0- 
bę'!! Ja jestem poważna osoba?! Czego 
się gapisz, idioto?! Dlaczego mu nie dasz 
w pysk?! On mnie obraził!! A ty, zamiast 
mnie bronić, stoisz jak słup! 

Pani Pulnicka mdleje. 


jak płótno. 


Panna Krysia zarumienila się po same 
uszy I usiadia z powrotem. 

— Dziękuję panu bardzo... ; 

Po paru minutach wysiadła z wagonu 1 
obejrzała się ukradkiem. 

Przeczucie jej nie myliło. Uczynny riło- 
dzieniec, który jej przyszedł z pomocą, wy 
siadł również i szedł za nią. Serce panny 
Krysi zabiło mocniej, 

— Bardzo przystojny — myślała — i 
elegancko wygłąda. 

Przypomniały jej się historie nieraz czy- 
tane w powieściach. 

Jak to bogaty hrabia, albo przemysło- 
wiec poznał w tramwaju biedną dziewczy= 
nę, jak się w niej zakochał, nazajutrz przy- 
słał kosz białyca róż... potem ślub... 

— A może on też jest arabia? — ma- 
rzyła panna Krysia. — Idzie za nią krok w 
krok. Zatrzyima ją przy bramie, będzie bła- 
gał o spotkanie... Ona naturalnie nieodrazu 
się zgodzi... Będzie się opierać, że się prze- 
cież nie znają, że na ulicy nie zawiera zna- 
jomości... A potem miłość, szczęście... 

Panna Krysia uśmiechnęła się do swych 
myśli. 

Jak to czasem dobrze zgubić pugilares 
z pieniędzmi!., x 

Wolno weszła do bramy domu, w któ- 
rym mieszkała. Nie myliła się. Przystojny 
młodzieniec dogonił ją i zatrzymał. 

Serce panny Krysi zamarło ze wzrusze- 
nia. Młodzieniec spojrzał jej w oczy. 

— Zaczekam tu w bramie — rzekł. 

Panna Krysia zdziwiła się. Jak on ob- 
cesowo z nią zaczynal Trzeba go trochę 
ostudzić, 

— Pan zaczeka? — spytała chłodno — 
Naco? 

Młodzieniec gniewnie zmarszczył czoło. 

— Jakto naco? Już pani nie pamięta? 
Na te 20 groszy, które za panią wyłożyłem. 

Panna Krysia otworzyła usta ze zdu- 
mienia, 

— Ach, tak?! 

— Naturalnie! A co panl myślała? Mo- 
gę zrobić grzeczność i wyłożyć! Ale żeby 
darować, to teraz za ciężkie czasy. 


RADGSNA NOWINA. 


mu Wiejski informator. m 


Pan Stanisław M., 
pracuje w mieście spotkał na ulicy znajom- 
ka ze swej rodzinnej osady. 

— Jak się masz, Michaś? — zawołał 
pan Stanisław. — Jużem cię kupę czasu 
nie widział. Co tam nowego u nas w domu? 

— A nic nowego — odparł pan Michał. 

— Jakto nic? Bez cały rok domu nie 
oglądałem, to musi było co nowego. 

— Nie nie było. Tyle tylko, że twój Bu- 
rek na tylne nóżkie okulał, 

— Jakiem sposobem to się stało? 

— A no wszystko bez te zbiegowisko, 
co się przed waszem domkiem zrobiło. Lu- 
dzie się pozłatali, no i w tem ścisku któryś 
Burkkowi na nóżkie nadeptał. 

+— Przed naszem domkiem zbiegowisko 
było? — zaniepokoił słę pan Stanisław. 

— No pewnie. Przecie jak się chałupa 
pal, to się zawsze chmara ludzi zbiera. 


PEA A ESS P E E TREK TRE ORATOR WYJ E LEE 


-praes remoní 


wsadziliśmy całą czwórkę do gorącej ką- 
pieli. I dopiero wtedy się rozkleik. 

Nazajutrz malarze zaczęli malować na 
olejno, 1 całe moje życie zrobiło się na 
olejno. 

Wczoraj był obiad z klejoną farbą. Dziś 
sznycie na olejno, zupa na olejno, wszyst- 
ko na olejno. 

Ja się nie czułem jak człowiek. Ja się 
czułem, jak kubeł farby. 

Sypialnia już też była zaczęta i wie- 
czorem nie mieliśmy gdzie spać. 

Wszystkie meble wstawiło się do przed 
pokoju. Łóżka trzeba było złożyć, bo nie 
było miejsca. 

Więc ja się położyłem spać na szafie, 
żona w szafie, a dzieci się ulokowały w 
szufladach. 

I tak my żyjemy już dziesiąty dzień, a 
końca niewidać. 

My jemy tylko farbę. Na śniadanie kle- 
jową, na obiad olejną. 

Myć się nie ma gdzie. Moja rodzina, 
to już nie jest ludzka rodziną! To jest różno 
kolorowa tęcza. 

Synek jest cały niebieski, Rózła cała 
czerwona, a moja żona — lila z żłelonym 
szlaczkiem. 

A ja?! Pan widzi moją siną twarz? 

To jest przedpokój! Ściany się malui 
na siny kołor. A moje białe włosy, to je: 
farba olejna do drzwi! 

Pan Pilichowicz skończył straszliwą r- 
powieść į wstał z krzesła. 

— Prawdopodobnie — oświadczył 
pełnię samobójstwo. — Jeszcze na pz 
nie wiem. I jeżeli umrę, to na moim pr nH 
ku powinni napisaćr  ' 

„Zabił go remont“, 

-a 


T 
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który już od rokuy Jedne z wodą lecą, żeby ratować, a dru- 


gie zwyczajnie, żeby się pogapić. 

— Znakiem tego pożar u nas był... — 
jęknął pan Stanisław. — Z czego się toto 
wzięło? 

— A firanka słę zajęła od świecy, co 
kole trumny stała. 

— Jakiej trumny!? — wrzasnął 
Stanisław. 

— A z nieboszczką. Bo wważasz, teścio 
wa kitkie odwaliła. 

Gdy pierwsze wrażenie minęło, pan St 
nisław westchnął głęboko: 

— I to wszystko się u ciebie „nic nowe- 
go“ nazywa, głupoto? 

Poczem ucałował swego informatora z 
dubeltówki, oświadczając: 

— To za dobre nowine o teściowej. A 
to — w tem miejscu pan Michał otrzymał 
tęgi policzek — za „nic nowego”. 

Sąd skazał pana Stanisława za pobicie 
na 2 dni aresztu. 


pan 


Pechowicc 


Już chyba nikt nie ma takiego pecha 

j x ja. Straciłem na gieldzie cały moj tek, 
Zaa mi uciekła z najlepszym przyjacielem 
hcszkanie mi się spaliło doszczętnie, 
wspólnik oszukał mnie i wykwitował z in- 
resu, córkę uwiódł jakiś szubrawiec, stra- 
cilem posadę, a teraz na dobitek stłukła mi 


st butelka z wódkę” 


OKLASKI W SENACIE NA CEJ 
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znanych ze swej 
debroci wyrobów 
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Polskiej Sp. Ake. 
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Sensacyjna interpelacja sen. Sujkowskiej. 


WARSZAWA, 26. III. = Wczoraj odbyło się 
plenarne posiedzenie Senatu. Na wstępie Sen 
Fichna referował w imieniu komisji rezulami- 
nowej sprawę wniosku sen. Puluarowicza o za 
wieszeniu postępowania karnego przeciw sen, 
Semkowiczowi, którego oskarżyła, spółka akc 
„Prasa Nowa” we Lwowie oraz red. Janusz 
Laskownicki. Oskarżyciele czuli się dotknięci 
treścią przemówienia, wygłoszonego przez Sem 
kowiczą na zebraniu przedwyborczym. 

Ani Senat, ani sen. Sęmkowicz — mówił sen 
Fichna nie stoją na stanowisku uchylania się 
przed odpowiedzialnością. Jeżeli rzeczywiście 
został popełniony ciężki błąd to za to sen Sem 
kowicz „będzie odpowiadał i odpowiadać mu- 
si. Stoimy, jednak na stanowisku, że dziś w 
Polsce nie 4zczas na spory, szczegównie we 
Lwowie i dlatego ki ja przychodzi z wnios 
kiem, że Senat HA tawie art. 42 i 48 kon 
stytucji oraz art. 80 tymczasowego regulaminu 
Senatu żąda zawieszenia postępowania karne- 
zo w omawląnej sprawie. 


ŚWIADCZENIA NA RZECZ OBRONNOŚCI 

Sen. Siciński referował projekt ustawy © 
powszechnym obowiązku świadczeń rzeczowych 

Projekt ustawy stoi na wysokości zadania | 
czyni zadość celom obrony państwa. Sądzę — 
oświadczył referent — że w obliczu ważnych 
wypadków na arenie międzynarodowej, gdy 
podstawą obronności państwa jest prężność gos 
podarcza społeczeństwo nie cofnie się przed naj 
większymi nawet ofiarami na rzecz obronności 

Komisją wojskowa wnosi przy tej ustawie 
następującą rezolucję: 

Senat wzywa ministra opieki społecznej do 
wydania jednolitego tekstu rozpórządzeina Pre 
„zydenta Rzeczypopsloitej z dnia 22 marca 
1928 r. o- zakładach leczniczych z-uwzględnie- 
niem zmian wynikających z ustawy o powsze 
chnym obowiązku świadczeń rzeczowych. 

Senat przyjął projekt ustawy oraz rezolu- 
cję komisii wojskowej, 

Sen, Gnoiński referował rządowy projekt u- 
stawy o wycofaniu urzędów, ludności i xnie- 
nia z zagrożonych obszarów państwa. 

W głosowaniu przyjęto ustawę bez zmian: 

Sen. Korrke reierował ustawę o komunikac- 
jach w służbie obrony państwa. Jest to jedna 
z części składowych aktów ustawodawczych, 
mających związek z przygotowaniem obrony 
państwa. s 

Ustawę uchwalono w, brzmieniu sejmowym. 


DLA KASZLĄCYCH 


LELIWA 


ZYCIE ZGIERZA 


Złodziej postrzelił krawcu 
rolicja aresztowąla kilka osób. 


Miasto nasze poruszone zostało niecodzien- 
nym wypadkiem jaki zdarzył się nocy wczoraj 
szej. 

Oto około godz. 2 do zakładu krawieckiego 
Każmierskiego Jana przy zbiegu ul. Piłsudskie 
go i Mielczarskiego zakradli się złodzieje. Po 
nieważ pracownia mieści się obok sypialni śpią 
cy Kaźmierski usłyszał plądrujących złodziei i 
wszczął asarm. Dwaj złoczyńcy zdążyli jesz- 
cze schwycić dwie sztuki towaru i rzucili się 
do ucieczki. Krawiec jednak wyskoczył za ni- 
mi i póczął ścigać złodziei. W pewnym momen 
cie jeden ze złoczyńców odwrócił się i strzelił 
w kierunku Kaźmierskiego, który padł raniony 
w lewe udo (okolice pachwiny) Złodzieje zło- 
łali zbiec. Zaalarmowani krzykiem i strzałem 
sąsiedzi znareźli Każmierskiego w kałuży krwi 
na jezdni, Zawezwany lekarz dr. Wąsowicz o0- 
patrzył rannego, przewożąc go do szpitala e- 
wanzelickiego. W ciągu dnia stan rannego nie 
co polepszył się, jest jednak nadal poważny. 

Tymczasem policja wdrożyła energiczne do 
chodzenie w wyniku którego zatrzymano kilka 
osób, sej, PSA 

Nazwiska ich ze wzz'ędu na dobro Śledztwa 


znane od 1884 r., 
KARMELKI 
mae 


Apteki — drogeri e 


trzymane są w tajemnicy. z | 


Wypadek wywarł duże wrażenie. 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE. ' 

Onegdaj w świełżcy PTOK przy ul. Naru- 
towicza 28 odbe Me pod przewodnictwem p. 
Milewskiei i przedstawicielki zarządu okręgo= 
wego z Łodzi zebranie organizacyjne sekcji ko- 
biet przy tej organizacii. O ile część męska 
młodzieży zdołała się już zorganizować i rozpo 
cząć ożywioną działalność nie tylka wewnętrz 
ną, ate i zewnątrz organizacji, to „strona” żeń 
ska dotychczas nie miała ram organizacyjnych. 
Onegdajsze zebranie członkinie PTOK-u przyię 
ty entuzjastycznie i uchwaliły jednogłośnie za- 
wiązać sekcię kobiet. Wybrano też zarząd na 
cvele którego stanęła przewodnicząca p. Bo 
rowska. Zachęcone przez przedstawicielkę Ło 
dzi p. Milewską członkinie sekcii napewno roz 
winą ożywioną działalność, rywalizując o lep- 
sze zę „ktraną” męską. ze 


Sprawozdawca sen. Kornke referował no 
welę do rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o obowiązku odstępowania zwierząt 
pociągowych, wozów, pojazdów mechanicznych 
i rowerów dla celów obrony państwa. 

Senat ustawę przyjął bez dyskusji. 

Bez dyskusji przyjęto następnie projekt u- 
staw: o zasiłkach dla rodzin osób, odbywają- 
cych czynną służbę wojskową. Sprawozdawca 
sen. Rosada (o zmianie prawa o postępowaniu 
wywłaszczeniowym (referent sen. Rataj.) 


EMERYTURY. 

Nowelę do ustawy, o zaopatrzeniu emerytal 
nym funkcjonariuszów państwowych i zawodo- 
wych wojskowych referowała sen. Szelągoska 
podkreślając, że komisja senacka przyjęła usta 
wg bez zmian i wnosi prócz tego rezolucję, 
wzywającą rząd, aby przy opracowaniu ustawy 
o zaopatrzeniu emerytalnym wojska i marynar 
ki wojennej usunał różnorodność w obliczaniu 
podstaw emerytur. Rezolucja ta była przyjęta 
na wniosek gen. Galicy. Po krótkim przemówie 
niu sen. Gatcy Senat przyjął projekt ustawy 0- 
raz rezolucję. 

Sprawozdawca sen. Bundzylak  reierował 
rządowy projekt ustawy o pomocy skarbu przy 
niektórych pond gy ba pot ch w 
listach zastawnych Państwowego Rolne 


go. i 
Ustawa 1 rezolucja zostały nchwałona. 


UKŁAD HANDLOWY POLSKO - LITEWSKI 


Prystępując do ustaw ratyfikacyfiiych, mar 
szałek Miedziński zmienił kosejność  porządka 
dzięnnego, stawiając na pierwszym miejscu pro 
jekty ustaw o ratyfikacji protokułu taryfqwego 
między Polską a Litwą o ratyfikacji układu han 
dlowego między tymi krajami. 

W loży dyplomatycznej obecni byli na tel 
części posiedzenia poseł litewski w Warszawie 
min. Szawis i radca poselstwa Trimakas. 

Sprawozdawca sen Katelbach oświadczył: 
Układ handlowy z Litwą stanowi kolejny, natu 
ralny etap normalizacyjny, który niezaprzecze 
nie odegra poważną rolę w dziese kształtowa 
nią się warunków przyjaznego  sąsiedzkiego 
współżycia pomiędzy obu państwami. 

Obie strony, zawierając go, przyjęły za pod 
stawę zasadę obustronnej równowagi bilansu 
handlowego: 

Wnoszę o przyjęcie obu projektów ratyfi- 
kacyjnych ustaw. 

Będę wyrazicielem uczuć całej Wysokiej [z 
by, jeśli z okazji rozpatrywania pierwszego 
handlowego układu poisko - litewskiego, które 
przypada w tak ciężkim dla narodu litewskie- 
go okresie, przypomnę, że rok temu uregulowa 
ny został stosunek sąsiedzki między wolnym 
narodem litewskim i wolnym narodem polskim 
na zasadach pełnego poszanowania podstawo- 
wych prw obu .narodów (długotrwłe oklaski). 


, Rok miniony był okresem utrwalania współpra- 


cy obu państw. 

W ciągu ostatnich dni narów litewski, na- 
ród, którego los tak jak nasz związany jest Z 
Bałtykiem, przeżywa chwite ciężkich doświad- 
czeń. Niech mi wolno będzie w imieniu Wyso- 
kiej Izby zapewnić naszego sąsiada północnego 
że w sercach i umysłach Polaków przeżycia na 
rodu litewskiego wywołały żywy i głęboki od- 
dżiek (długotrwałe huczne oklaski) . 

Senat projekty ustaw ratyfikacyjnych z Lit- 
wą przyjął. > ` 

Z kolei senat przyjął bez dyskusii następują 
ce projekty ustaw w Sprawie ratyfikacji: a) 
przedłużenie układu płatniczego z Francją, b) 
trzech umów o charakterze gospodarczym Z 
Szwałcarią c) konwencii weterynaryjnych z 
Łotwą i Grecją d) traktatu hand'owego z Ar- 
gentyna, e) umowy handlowej z Urugwajem. 

Na tym wyczerpano porządek dzienny. 

Sen. Sujkowska wniosła  interpelacię w 
sprawie prowokacyjnego zachowania się nie- 
których Niemców, obywateli polskich. Interpe- 
lacia ta została przyjęta do Saski marszałkows 
kiel. > , 


| ROWEREK tra 7 iNi eria 
WALNE ZEBRANIE KASY EMERYTAL- 


NEJ PRACOWNIKÓW ŁÓDZKIEJ ELEK- 
TROWNI. 


Odbyło się zebranie ogólne człon- 
ków Kasy Emerytalnej Pracowników Elek- 
trowni Łódzkiej. 

Po omówieniu spraw organizacyjnych 
uchwalono szereg wniosków, 
nymi wypłat gratyfikacji wyższym urzędni 
kom i członkom dyrekcji, wstrzymania wy- 
płaty dodatku mieszkaniowego dla praco- 
wników, wypłaty dodatku szkolnego. 

Zebranie postanowiło delegować swe- 
go przedstawiciela na walne zebranie akcjo 
nariuszów, albowiem Kasa Emerytalna 
choć posiada ña 400.000 zł. akcji elektro- 
wni, dotychczas nie brała żadnego niemal 
udziału w pracach akcjonariuszy Elektro- 
wni, 


między in- | 


f Slubujemy słuć wiernie... 


Rezolucja rezerwistów Koła Nr. 22 ga 


Łódź 26. III. Odbyła się odprawa rezerwi- 
stów Koła nr. 22-go, w osiedlu robotniczym im 
inż. E. Kwiatkowskiego pod hasłem; „Stoimy 
na straży granic Polski”. 

Zebranie zagaił prezes Koła kol. Nowakow= 
ski, po czym komendant Koła podp. Kucharski, 
i prezes Nowakowski omówili stanowisko rezer 
wistów w obliczu rozgrywających się wypad- 
ków w Europie W konkluzji przyjęto z entuzjaz 
mem następującą rezolucję: 

„W obliczu rozgrywających się wypadków po 
litycznych w Europie, rezerwiści zorganizowa 
ni w Kole nr. 22-mi w osiedle im. Inż R. Kwiat 
kowskiego, ślubują uroczyście stać wiernie 
przy boku Naczelnego Wodza, oraz ponieść naj 
większe ofiary w obronie granic Rzeczypospo- 
litej”. 

Okrzykami na cześć Armii 1 odśpiewaniem 
„Roty” zebranie zakończono. 


Dra WANDERA 


Częściowe przeniesienie biur 
Rozgłośni do nowego gmachu. 


Z dniem 27 marca br. biura Rozgłośni Łó- 
dzkiej z ul. Radwańskiej zostaną częściowo 
przeniesione do nowego gmachu rozgłośni mie 
szczącej się przy ul. Narutowicza 130. 

W nowej rozgłośni poszczególne wydziały 
czynne będą w godzinach normalnych. Numer 
centrali telefonicznej — 251-48. 


Marzenie NACCAZTZĄ,: 


40 osób przytrzymauno 
za przemyt sucharyny i eteru. 


W osied'ach okręgu łódzkiego dał się zau- 
ważyć ostatnio wzmożony handel nielegalny 
przemycaną sacharynę i eterem, prowadzony 
jak się okazało przez różnych domokrążnych 
„kupców”, którzy wędrując po wsiach rozpow 
szechniali przemycany towar. Do walki z tym 
zjawiskiem przystąpiła energicznie Straż Qra- 
niczna, która przeprowadziła obserwacje 1 do- 
chodzenie w wyniku którego zatrzymano około 
40 osób. Wszystkich przekazano do dyspozycji 
władz sądowych. 


Ostatnia niedziela marca 
według Pima, 


Łódź, 26, III. — Przewidywany przebieg 
pogody w dniu dzisiejszym: Pogoda słoneczna 
o zachmurzeniu umiarkowanym na zachodzie i 
w środku kraju, a większym na południowym- 
wschodzie. Słabe wiatry wschodnie i południo 
wo - wschodnie.. W nocy przymrozki w dzień 
kilka stopni powyżej zera. Rano zamglenia. 


Z WYSTAWY M. SIEMIŃSKIEGO. 
Bardzo wybrednym znawcom sztuki plasty- 


kiej 113. 

Na wystawie znajduje się mnóstwo bardzo 
ciekawie ujętych obrazów. 

Kto więc jeszcze nie miał sposobności zoba 
czenia tej bardzo interesuiącei wystawy, nie- 
chaj się pośpieszy, gdyż za kilka dni wystawa 
zostanie zamknięta. 
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zu kożuch wartości około 60 zł. 


NU 
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Dyrektor Tow. Metro Goldwyn Mayer 


skazany na 7 dni bezwzślędmneśo areszłu 


WARSZAWA, 26. III. — W związku z lu- 
stracią jaka miała miejsce w skłagach i praco 
wni towarzystwa Metro Goldwyn Mayer, pod 
czas której ujawniono przechowywanie ponad 
normę materiałów łatwopalnych w dniu wczoraj 
szym starostwo grodzkie śródmiejskie warszaw 


skie ukarało odpowiedzialnego za te zaniedba- 

nia dyrektora towarzystwa M. Gochracha 7- 
dniowym aresztem bezwzględnym oraz grzyw 
ną w wysokości 1000 zł. Bezwłocznie po roz- 

prawie dyr. Gochrach zatrzymany został przez 
policję. 


Dramat ojca chorego na raka 
BE DWA TRUPY W ĄIES$SZKANKU, HEN 


WARSZAWA, dn. 26 marca — Wczoraj na 
Zeraniu pod Warszawą w rodzinie bezrobotne 
go 36-letniego Klemensa Ostemczuka rozegrał 
się następujący dramat. Ostemczuk wraz z ż0- 
ną i 6-letnim synkiem Stefanem zajmował ma- 
lutkie mieszkanko. Od dłuższego czasu pozosta 
wał bez pracy. 

Ponadto chory był ga raka żołądka. Wczo- 
raj sąsiadów zaałarmowały wystrzały rewolwe 


Czy postulaty 


rowe. Qdy otworzono drzwi mieszkania Ostam 
czuka, ujrzano go martwego z  przestrzeloną 
głową. Jego synek również leżał mratwy z dwie 
ma kułami w głowie, Zamachu samobójczego 

i zabójstwa synka dokonał Ostamczuk korzysta 
iąc z nieobecności żony. 

Samobójca pozostawił list do policji, w któ 

rym podał, że pozbawił syna i siebie życia wsku 
tek nędzy: i 


SeZ0ROWCÓW 


zostaną zrealizowane przez Zarząd Miejski ? 


Łódź, dnia 26. II, — Wczoraj o godz. li-ej 
w gmachu Zarządu Miejskiego odbyła się zapo 
wiadaną konferencja przedstawicieli związków 
zawodowych z Zarządem Mieiskim w sprawie 
zawarcia układu zbiorowego dla robotników se 
zonowych Łodzi. 

Na konierencji obecni byli prezydent Kwa- 
piński, wiceprezydent Szewczyk i wiceprezy- 
dent Walczak oraz przedstawiciele ZPZZ. Zw. 
Zaw. „Praca”, Ch. ZZ. Zw. Klasowego, ZZP 0- 
raz Centr. Zw. Pracowników Samorządowych. 
[EE e EE E O EA EE TE E EE EN AA a] 


Bandyci zastrzelili wieśniaka 


Dwa napady rabunkowe 


Łuków, dn. 26 marca — We wst Róża Osi 
niec w powiecie łukowskim wtargnęła do mie 
szkania Stanisława Szeżysko banda złożona Z 
trzech zamaskowanych ł uzbrojonych bandy- 
tów. Na skutek podniesionego a'armu bandyci 
zbiegli, zabijając uprzednio  zosodarza Dru- 
giego napadu w tym samym powiecie dokona 
no w kolonii Budziska, gdzie dwaj bandyd o- 
brabowali kupca Jankla Grynberga po sterory 
zowaniu całej rodziny. Bandyci zabrali całą go 
tówkę, postadaną przez Grynberza i srebrne 
monety rosyjskie. 


35-ciu majstrów fabrycznych 
udekorowano srebrnymi medalami 


Łódź, 26. III — Wczoraj w obecności po- 
słów Milewskiego i Dutkiewicza w vokalu zwią 
zku Majstrów Fabrycznych odbyła się podnio- 
sła uroczystość dekoracji srebrnym medalem 
za 25-letnią pracę w Związku 35 maistrów fa- 
brycznych. 

Dekoracji zasłużonych jubilatów 
prezes dyr. Wolczyński. 


Rohoinica straciła 100 zł. 
Ziodz.eje po Ują na cudzy dobytek 


Łódź, dn. 26. III. Onegdaj w sieni domu przy 
ul. Zachodniej 67, nieznani kobieta i mężczyzna 
wyłudziłi od robotnicy Ratajczyk Julianny 100 
zł, jakie niezamożna kobieta podjęła z PKO. 

— Z mieszkania Poświńskiej Katarzyny przy 
ul. Wólczańskiej 230 przyjęta czasowo pomoc- 
nica domowa Przeczalska He'ena korzystając z 
nieobecności gospodarzy, skradła garderobę da 
mską ogólnej wartości około 100 zł. i uciekła 
w nieznanym kierunku. Niesumienną służącą po 
szukuie policja. 

— Podczas onezdałszego targu nieznany 
Sprawcą skar! na szkodę Klareckiego Stanisla- 
wa, rolnika z osady Widawa pow łaskiego z 
pozostawionego na kilka minut bez opieki wo- 


dokonał 


Zaszczytne miejsce Łodzi. 


W wyścigu ofiarności na budowę ści- 
gacza Okręgu Łódzkiego im. Wicepremiera 
E. Kwiatkowskiego — Łódź w ogólnopol- 
skiej zbiórce pieniężnej 
szczytne miejsce. Łańcuch ofiar rośnie z 
dnia na dzień. Wczoraj na terenie Gazowni 
Miejskiej odbyło się zebranie wszystkich 
pracowników, na którym pod prżewodnic- 
twem dyr. inż, St. Gundlacha postanowio- 
no jecnogłośnie opodatkować się na budo- 
wę ścigacza w wysokości od 1 — 2% za- 


cznej polecamy gorąco wystawę prof. M. Sie- 
mińskiego, mieszczącą Się przy u% Piotrkows- 


zajęła swe za- 


robków w ciągu 7-miu miesięcy. Patriotycz 
ne to zebranie pracownicy zakończyli od- 
spiewaniem „Roty“. 
A 
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P Adolf Hamburger, właściciel firmy 
Bielnik Farbiarnia i Wykończalnia „Pole- 
sie”, ul. Kątna 16-18 złożył w dniu wczo- 
rajszym na ręce D-cy O.K. kwotę zł. 3,000 
na F.O.N. i 1,000 zł. na budowę ścigacza 
im. wiceprer"irrą Kwiatkowskiego. E 


MUSAI DOZBROIĆ, 


"POLSKĘ MA MORZU ! 


,CZYŚ DAŁ Na YCIGZCZ ? 
„ Im. WicepR. EUG. KWIATKOWIKIEGO 


Przedstawiciele związków zreferowali pre- 
zydentowi uzgodnione na międzyzwiązkowej ko 
misji postulaty a więc zatrudnienie wszystkich 
bezrobotnych, prowadzenie robót przez cały ty 
dzień, podwyższenie płac o 25 proc. zagwaran 
towania umową zbiorową ur'opów robotniczych 
Wysunięto również sprawę podwyżki jednora- 
zowej zapomogi zimowej do zł. 50, które Za- 
R, Miejski dotychczas wypłacał w wysokoś 
ci 30 zł. 

Poza tym przedstawiono inne sprawy; wy- 
pływające z samego ustawodawstwa - sociaine 
go: 

Prezydent Kwapiński przychylnie odniósł się 
do projektów robotniczych nie udzielił jednak 
konkretnej odpowiedzi, prosząc o zwłokę w 
celu rozpatrzenia petycji przez Zarząd Miejski 
O swej decyzji Zarząd Miejski zawiadomi Zwią 
zki w przyszłym tygodniu. [Termin konferencji 
narazie jeszczenie ustalono, 

Międzyzwiązkowa komisia odbędzie drugą 
konferencję we wtórek w Urzędzie Wojewódz= 
kim dla uzyskania poparcia. 

Jeśliby wynikły jakieś trudności w zawar- 
ciu umowy zbiorowej komisja jeszcze przed 
Świętami Wie'klej Nocy Interweniowałaby w 
Ministerstwie Opieki Społecznej. í 


PROJEKT UMOWY ZBIOROWEJ 
w przemyśle ceramicznym, 

Łódź, 26. II. W przyszłym tygodniu związ 
ki zawodowe Przemysłu Ceramicznego podki- 
mią rokowania z przedstawiciełami tego przę- 
mysłu o zawarcie układu zbiorowego na bieżą 
cy sezon 

Opracowano luż projekt takiej umowy, któ 
ry przewiduje nieznaczne podwyżki płac robot 
ników, normuląc stawki akordowe i dniówko- 
we, 

PETERA "TNT TROYA O R, S 


[zy wieie gdzie leży Revmontów? 


Zmiana nazw miejscowości EN 

ŁÓDŹ, dni 26 marca. 

Zarządzeniem Ministra Spraw Wewnę- 
trznych, ogłoszonym w „Monitorze Pol- 
skim“ z dn. 13 marca r.b., zamienione zo- 
stały nazwy następujących miejscowości w 
gm. Radogoszcz, powiatu łódzkiego: 

Kolonia Kały na „Reymontów''; 

Kały A.B, na „Reymontów Nowy'*; 

Budy Kałowskie na „Reymontów Sta- 


Zarządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. W związku ze zmianą 
nazw tych miejscowości, również przysia- 
nek Koiejek Dojazdowych linii aleksan- 
drowskiej „Kały“ otrzymuje, nazwę „Rey- 
montów”. 


WIELKI KONCERT ORATORYJNY 
pod wysokim protektoratem J. E. Ks. Biskupa 
Wł. Jasińskiego w sali Księży Sałezjanów w 
Łodzi: 

Łódź, 26. 3. — W dniu 30 mama be. (czwar 
tek) o godzinie 21-ej w sali Księży, Sałezianów 
przy ul. Wodnej nr. 34, staraniem Śtowarzy- 
szenia „Caritas” przy. współudziałe Rozgłośni 
Łódzkiej Polskiego Radia, pod wysokim prote 
ktoratem J. E. Ks. Biskupa Włodzimierza Ja- 
sińskiego, Ordynariusza iDecezji Łódzkiej od- 
będzie się wielki koncert oratoryjny w wyko- 
naniu Orkiestry Symfonicznej, Chórów miesza 
nych oraz so!istów.. 

Wejście mą Koncert bezpłatne za Kartami 
wstępu, które otrzymywać można w Stowarzy 
szeniu Diec. „Cariłas” przy ul. Gdańskiei 111. 
w szkole Rzemiosł. Ks. Ks. Salezjanów przy ul 
Wodnej 34, oraz we wszystkich parafiach i ko 
ściołach filialnych łódzkich. 


ZJAZD Z.S. Z TERENU ŁÓDŹ.POWTAT 
W niedzielę, dnia 2 kwietnia br. o godz. 11-ci 
lokalu ZS, (Łódź ul. POW 1) albedie dod 2 
Zjazd Delegatów Związku Strzeleckiego Łódź—Po. 
WIAŁ 


| ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA - ODWO 


ŁANY 
Sekcja Odczytowa Oddziału Łódzkiego Pi 
skiego Czerwonego Krzyża ninieiszym odrofł 
je odczyt dr. Sokoła ze względu na wyjazd 
pre'egęvte- c KJ 


Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiany 
materii może powodować szereg rozmaitych dolegli 
wości bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbija- 
nia, bóle w wątrobie niesmuk w ustach, brak apetu- 
tu, swędzenie skóry skłonność do obstrukcji pla- 
my i wyrzuty ną skórze, skłonność do tycia, mdłoś- 
ei, język obłożony, Choroby złej przemiany ma. 
terii niszczą organizm i przyspieszają starość, Ra- 
cjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie 


|THO-*RADIA 


|KREMĘÓZZJ// 


HZ 
= 
== 

=] 


Kr afeczki. 


SARECUJM 


„ECHO 


ZŁĄ PRZEMIANA AATERII 


przyspiesza starość 


czynności wątroby i nerek, Dwudziestoletnie doś. 
wiadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany tmaterii, chronicznego zaparcia, otyłości, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyzmie mają 
zastosowanie zioła lecznicze „CHOLEKINAZA* 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium Fizjologiezno chemiczne 
„CHOLEKINAZŻA'" H,  NIEMOJEWSKIEGO, 
Warszawa, Nowy - Świat 5 oraz spteki i składy 
apteczne, 
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INOWROCŁAW -ZDRÓJ 


$OLANKA 311 KURACJE 


BOROWINA 
KWASOWĘGLOWE 
„KWASOWEGLOWE | RYCZAŁTOWE WIOSENNE 
EMANA TORIUM RADOWEJ 126.—zł. 185.-zł. 240.—zł. 
INHALATORIUM 2 tyg: 3 tyg. 4 tyg» 


Zsrząd Zdrojowy — Biura „ORBIS? — „PAR* 


Informacje udziela: 


Przeloty ptactwa z ciepłych krajów 


Zmęczona rzesza skrzydlata. 


ZŁAPANA RĄCZKA. 


ość / 


LMA ZE STOLICY 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


W związku z ustaleniem planu regula- 
cyjnego zabudowy nowej dzielnicy na tzw. 
Siekierkach, władze miejskie przygotowują 
się do podjęcia szeregu robót wstępnych, 
jak przygotowanie dróg wewnątrz dzielni- 
cy, dojazdów do miasta, niwelacji terenów 
i t. p. robót ziemnych. 

Dzielnica siekierkowska pomyślana jest 
jako dzielnica sportu i wielowo - mieszka- 
niowa. Istniejące tu jezioro wykorzystane 
zostanie, jako tor regatowy, Tereny stano- 
wiące własność prywatną przeznaczone są 
pod parcelację budowlaną. Miasto zapew- 
nifo dzielnicy racjonalny rozwój przez prze 
jęcie odpowiedniej ilości gruntów pod dro- 
gi, parki, budowę szkół itp. 

% % «% 


Liczba poselstw i ambasad zagranicz- 
nych w Warszawie, które, nie zadowalając 
się prowizorycznymi siedzibami w domach 
lub pałacykach wynajętych, pobudowały 
własne okazałe gmachy, znacznie się roz- 
szerza. W chwili obecnej szereg przedsta- 
wicie!łstw zagranicznych interesuje się spra 
wą nabycia odpowiednich placów, lub nie- 
rtióhomości, tak w śródmieściu, jak i w dziel 
nicy Marszałka, nadających się pod budo- 
wę reprezentacyjńych gmachów. Dotyczy 
to m. i. ambasady angielskiej, niemieckiej, 
Z.S.S.R., poselstwa litewskiego i innych. 

+ * $ 

Szereg ulic warszawskich, specjalnie 
ruchliwych, wymaga w dalszym Ciągu ure- 
gulowania. Tak na przykład parterowa Tu- 
dera przy ul. Żelaznej 22 wrzyna się głę- 
boko w jezdnię, tamując ruch na tej waż- 
nej arterii, szczególnie na odcinku od ul. 
Złotej do przejazdu kolejowego. Analogi- 
cznie sprawa przedstawia się na ul. Płoc- 
kiej, łączącej ul, Górczewską z ul. Wolską. 

+ * * 


Sprawa oddymiania miasta należy na 
terenie Warszawy do kompetencji specjal- 
nej komisji pracującej pod przewodnictwem 
dyrektora wodociągów i kanalizacji oraz do 
miejskiego wydziału przemysłowego. Wy- 
dział Przemysłowy Zarządu Miejskiego, 
działający w terenie i mający pod swoim 
nadzorem przedsiębiorstwa przemysłowe 0- 
raz załatwiający wszelkie sprawy związane 
z oczyszczaniem kominów, w praktyce o- 
siaga zamierzone cele. W związku z tą ak- 
cją czynione są wysiłki, zmierzające do 
przebudowy pieców kotłowni i palenisk 0- 
raz przechodzenia z drzewa i węg!a na 
koks, lub gaz, dające minimum zadymienia. 
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Staróstwo Póinocne wystosowało do 
właścicieli posesyj wezwania do kontynuo- 
wania względnie przeprowadzenia w roku 
bieżącym akcji dotyczącej podniesienia wy 
glądu ich nieruchomości. Dotyczy to za- 
równo remontu domów, jak asfaltowania 
dziedzińców i naprawy parkanów oraz za- 
łożenia anten zbiorowych. Ogółem wysto- 
sowano 2000 wezwań. 


Towarzystwo 


OBIECUJĄCY MŁODZIENIEC, 


Niejednokrotnie zastanawiałem się na 
tym miejscu nad psychologią abstynenta. 
Nad psychologią człowieka, który „z zasa- 
dy“ nie pije. Nad psychologią człowieka, 
który nigdy nie zalewa robaka, który w 
chwilach radosnego wzruszenia nie odczu- 
wa potrzeby wypicia koniaku, w cawilach 
przygnębienia — jednej większej wódki, w 
chwiłach zdenerwowania — kilku wódek, 
słowem nad psychologią człowieka, który 
pozbawiony jest odczucia pewnych warto- 
ści życia. Intrygowało mnie zawsze, czym 
ci ludzie kierują się i doszedłem do wnio- 
sku, że rzeczywiście abstynencja, to pewne 
go rodzaju choroba. Tak, jak idiosynkrazja 
do raków, czy poziomek. Wobec takiego 
wniosku zacząłem zastanawiać się nad psy 
chologią abstynenta, który dawniej pił, pod 
wpływem zaś takich czy innych czynników 
pić przestał. l wreszcie zrozumiałem, gdyż 
wpadł mi do rąk pamiętnik człowieka, któ- 
ry przestał pić. Pamiętnik abstynenta „wy 
rozumowanego', Przytaczam ku nauce po- 
tomnych kilka urywków z tego pamiętnika: 

„Wtorek. Ciągnęli mnie dzisaj na 
wódkę, ale nie poszedłem. Zostałem w do 
mu. Czytałem trochę książkę, potym słu- 
chałem radia. Audycja była... ale co też 
oni teraz w tym szynku robią? Pewno jesz- 
cze piją? Ciekaw jestem, czy wódka była 
dobrze zamrożoną. I jakie jedli zakąski. 
Pewno flaki. Tam są bardzo dobre flaki. 
Nie! Nie pójdę. Odkładam do skarbonki 10 
złotych, którebym  przepił, gdybym po- 
szedł. 

Piątek. Znowu proponowali mi pójście 

na wódkę. Odmówiłem. Mówili, że idą na 
śledzia. Pewno będą jedli na zakąskę śle- 
dzia marynowanego w śmietanie. Bardzo 
dobra zakąska... i do tego kartofle z wody, 
lle też wódki dzisiaj wypiją? Odkładam 15 
złotych do skarbonki. 
Środa, Jestem wściekły! Ten szef, to też 
dobry idiota. Taki bęcwał i do mnie z py- 
skiem!.. Napiłbym się wód... Nie! Odkła- 
dam 10 złotyca do skarbonki. 

Poniedziałek. Dzisiaj urodził mi się 
syn. Trzeba to oblać!... Nie! Nie będę oble 
wał tylko odłożę dwadzieścia złotych do 
skarbonki. 


Poniedziałek (po roku). Dzisiaj nasza 


rocznica ślubu. Goście będą wściekli, że 
nie dam ani krojli alkoholu, ale niech wie- 
dzą, że jestem już prawdziwym abstynen- 
tem z zasadami, Zato odłożę dwadzieścia 
złotych do skarbonki. Jutro trzeba będzie 
jakoś przedostać te pieniądze zagranicę. 
Nie wiadomo, jak sytuacja się rozwinie, le- 
piej pieniążki trzymać w zagranicznym ban 
ku. Ale gdzie? Hm... może w Pradze? So- 
lidny, mocny, demokratyczny kraj, tam pie- 
niądze będą najpewniejsze, 

Piątek. Co tydzień odkładam teraz pew 
ną sumę pieniędzy, którąbym przepił, gdy- 
bym nie zerwał przed paru laty stosunków 
z tą bandą ówczesnych moich przyjaciół, 
którzy ciągle jeszcze chodzą na wódkę. 
Przyjaciół wprawdzie nie mam już, ale zato 
mam w Praskim Banku Narodowym kilka 
tysięcy złotych. Hurrra! Oto, do czego pro 
wadzi wstrzemięźliwość. Jeszcze kilkana- 
ście lat oszczędzania i człowiek będzie miał 
nareszcie zabezpieczoną starość, ` 

18 marca 1939 roku. Psiakrew!-! Dla- 
czego nie przepijałem swoich pieniędzy! 
Pieniądze, wszystkie pieniądze w narodo- 
wym banku czeskim przepadły!!”, 

„Na tym kończy się pamiętnik. Wpraw- 
dzie może ktoś powiedzieć, że wina autora 
polegała nie na tym, że nie pił wódki, tylko 
na tym, że lokował pieniądze zagranicą. 
Ale tym „kimś“, kto tak powie, będzie na 
pewno abstynent, 

RĄCZKA. 

Feliks Kędziala stanął pewnego piękne- 
go dnia przed wystawą sklepową. Oglądał 
czekoladki, Bywa. Jeden ogląda wystawy 
z winem i koniakiem, inny z czekoladkami. 
Gdy Kędziała oglądał właśnie ponętną bom 
bę czekoladową, poczuł nagle, że czyjaś 
obca 1ęka sięga do jego kieszeni, Chłopak 
jest cierpliwy, nie zdradził się, że czuje ma- 
newr, czekał bowiem, aż ręka wejdzie już 
głębiej w kieszeń i wówczas — schwycił 
szybko ręką złodziejską rączkę. Okazało 
się, że właścicielem owej ręki jest obiecu- 
jący, młodzian, 18-letni Adam Białek. Odda- 
no go w ręce policji, a następnie Sąd Gro- 
dzki ogłosił wyrok, skazujący Adama Biał- 
ka na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem wy 
konania wyroku na 5 lat. 


Jerzy Krzecki. 


( z „ OBS: 


© e $ 
TRUKCJ E~ 
kiedy można zawsze regulować żoiq- 
dek przy pomocy łagodnie przeczysw 
czających pigułek OZA, ze znas 
kiem ochronnym „GORĄL” Stosuje się 
przy aadmiernej otyłości i złej przemia* 


Se materii Nie wymagaja specjalnej 
atys 


Małżeńsk'e „historie” alkoholika 


Tragiczny finał 

Z Wilna donoszą: 

Wierzkowski Oskar, mieszk. ma]. Sta- 
rzynki, gm. Horodyszcze należał do katego 
rii ludzi, którzy lubią często „zalewać ro- 
baka“. Długie wieczory i noce spędzone 


Osiedli Robotniczych 


SPRZEDSJE DOńki Z OGRODEM 
W OSIEDLU NA STOKACH 


Kredyt 50-cioletni, oproc. 2 proc. rocz 
nie spłacany po 95 zł. półrocznemi rata - 
mi.. 

Wpłata przy kupnie 1000 złotych. 

Stała komunikacja autobusowa. 

Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy 
stanek tramw. Nr 4.) codziennie o godz 


Domy oglądać można przez cały dzień 
korzystając z wygodnych połączeń auto- 
busowych. Należy zgłosić się do dozorcy 
na miejscu, który oprowadzi po wnętrzu 
domów. 


Szczegółowych tnformacyj udziela | zgło 
szeń kandydatów przyjmuje delegat To- 


3.30, 6.30, 7,20, 11.30, 14.00, 16.00 | warzystwa Osiedli Robotniczych, w lokalu 
18.00, 19.00, 20.00, 22.00 Przejazd |Biura Regionalnego Planu Z. O. Ł., plac 
12 minut. Abonament miesięczny dla mie- | Dąbrowskiego 5 (gmach Sądu Okręgowe- 


szkańców osiedla 3.75 zł 


go), pokój 145, między godziną 16 a 18-tą 


sprzeczki, 


przy kieliszu mocno już nadszarpnęły jego 
stan majątkowy, a nerwy w niektórych wy | 
padkach już zupełnie odmawiały mu posłu 
szeństwa, Zwłaszcza nie mógł już więcej 
„wytrzymać“ awantur z żoną, gdy wracai 
w stanie podchmielonym do domu. A że 
„historie* małżeńskie nigdy pomiędzy po- 
waśnionymi nie kończą się, powtórzyła się 
na nowo awantura w domu Oskara, Tej no 
cy. jak zwykle powrócił gospodarz do do- 
mu pod mocnym „gazem“. Natychmiast 
wybuchłą sprzeczka w trakcie której „wy- 
prowadzony z równowagi“ Oskar chwych 
za rewolwer i dał kilka strzałów do żony. 


Na szczęście strzały chybiły, raniąc tylko 
lekko w głowę nieszczęśliwą kobietę. — Po 
tem wyprowadzony z równowagi desperat 
porwał za dubeltówkę, usiłując popełnić sa 
mobójstwo. Kiedy sąsiedzi go rozbroili, o- 
świadczył, że uda się natychmiast po dokto 
ra dla zranionej żony. Wybiegłszy z domu 
ukrył się w zabudowaniach sąsiada Szejny 
Józefa i dopiero nazajutrz odnaleziono je- 
go zwłoki wiszące na pobliskim drzewie. 


WILNO, 26. 3. — Nad terenem powia- 


nie. Skowronki i szpaki wskutek braku pó 


tu mieświeskiego przelatują od tygodnia | żywienia głodują i wiele z nich ginie, 


dzikie gęsi, ciągnące na wschód. Ptaki te 


Charakterystycznym jest, że skowronki 


lecą bardzo nisko, tak, że widoczne jest| zupełnie nie śpiewają, nawet w godzinach 


ich zmęczenie. Ponieważ rzeki i jeziora są 
dotychczas zamarznięte — ptactwo krąży 
bezładnie, cofając się ma zachód i połud- 


południowych, kiedy słońce silniej przy- 
grzewa. 


REUMATYZMIE, 
ARTRETYZMIE, 
RWIE KULSZOWEJ 


Pzy 


f f DO NABYCIA 


R 
ARTERA MAZOWIECKI 9 vnum anoe W APTEKACH. 


RADIO-KACIK.)/ 


NIEDZIELA, 26 MARCA, 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
115 Pieśń „Ave Maria* 


1.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Roz.|  Ppuszczoną 


głośni Katowickiej 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła M.B. Zwy. 
cięskiej w Łodzi 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 

11.45 Przegląd crasopism 

1151 Sygnał czasu i hejnał g Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny (transmisja z sali Sta- 

rego Teatru w Krakowie) 


13.00 Wyjątki s pism Józefa Piłsudskiego 


głośni Poznańskiej i in. 
1440 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
15.00 Audycja dla wai 
16.30 Utwory skrzypcowe — z Gdyni (przez Toruń) 
16.50 Konferencja wie — s Wilna 
17.05 Jak pracuje teatr we Lwowie? — montaż ræ 
diowy (ze Lwowa) 


11.35 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 
z sali Hotelu „Bristol“ 
W przetwie około g. 18.25: Chwila Biura 
Studiów 
19.25—19.30 Przerwa 
19.30 Transmieja na Wystawę Światową w Nowym 
Jorku: 


PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA R. P. rof, 
IGNACEGO MOŚCIC. 
Przemówienie komisarza aem polskiego Ste. 
fana Roppa, 
Hymn narodowy, 
Koncert muzyki polskiej w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej i chóru P. R. i in. 

20.00 Muzyka lekka s płyt 

20.15 Audycje informacyjne: Zbiorowe wiadomości 
sportowe z Rozgłośni P. R., Przegląd polityczny, 
Dziennik wióczorny (20.40), Wiadomości me. 
teorologiczne, Tygodnik dźwiękowy orsz Nasz 
program na jutro 

21.20 Recital śpiewaczy 

21.50 „Kącik dla melomanów* — wesoła audycja 
(z Katowic) = 

22.30 Potpourri z operotek Lehara w wykonaniu or- 
kiestry Rozgłośni Lwowskiej 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
i komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości x Polski w języku angielskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


8.45 Rozmaitości muzyczne — płyty 
9.10 Odczytanie programu 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
13.05 „Tajemnicze podwórko“ — opowiadanie dla 
dzieci 
14.40 Rezerwa muzyczna 
15.00 Audycja robotnicza 
16.00 Akademia sportowo . 
stawy sportowej w Łodzi 
19.25—19.30 Przerwa 
19.30 Transmisja na wystawę światową w Nowym 
Jorku 
20.00 Na horyzoncie łódzkim — felieton 
20.10 Wiadomości sportowe lokalne 
28.05 Zakończenie audycyj 


literacka z okazji wy- 


gł 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 
Żądajcia proszków mo xa. fota. „KOGUTEK* 


GĄSECKIEGO 
BE 


| "Oo © prend Hoieniczeym w TO ACH 


PANI DOMU MUSI SIĘ DOBRZE NAMY- 
ŚLIĆ NAD TYM, CO MA GOTOWAĆ! 


Jeden wolałby to, drugi tamto. Trzeba się 
jednak liczyć także į z kosztami. Wcale to 
nie wesoło: wciąż siłę frasować, jakby tu 


wszystkim dogodzić, Dobrze jeszcze, że ze 
śniadaniem i podwieczorkiem nie ma kłopo- 
tu, gdyż wszyscy 
śmienitą Kawę Słodewą Kneippa z przypr 
wą Karo-Franck w kostkach, „u 


m 


piją bardzo chętnie wys] osiach, poleca. po cenach konkurencyjnych 


ARNOLD FIBIGER 


enta, 
KALISZ, Szopena 9 
Sklad Fabryczny 

Łódź, ul Piotrkowska 81 

ER oe 
J Iska fabryka fortepian 
phr a udziału w Światowej 
w Nowym Jorku. 


PONIEDZIAŁEK, 27 MARC? 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie: Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 


6.50 Muzyka z płyt 
2.00 Dziennik poranny 


11.00 Audycja dla szkół 

11.15 Melodie w rytmie walca — płyty : 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakows © 
12.03 Audycja południowa = 
13.00 Audycja dla kupców i rzemieślników 

13.30 „Uwertura koncertowa” — audycje dla liceów, 
14.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 


15.00 Słuchowisko dla młodzieży pł. „Ziemia pod 
gu t — s Krskowa 

15.20 Pogadanka sportowa 

15,30 Muzyka obiadowa w wykonaniu erki Rós 

SR nn 

16.00 Dziennik pop 


popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcza 
16.20 Kronika naukowa 
16.35 Recital wiolonczelowy a 
17.05 Reportaż z Instytutu Psychologicznego Usta 


omania 
18.00 Andycja dla wai i ES 
18.30 Audycja Związku Rezerwistów 
19,00 Koncert ro: w 
ośni Wi 
20.35 Audycje ormacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spore 
towe oraz Nasz program na jutro 
20.58—21.00 Przerwa 
21,00 Międzynarodowa Unia Młodych — transmiaja 
z Watykanu 
21.15 Koncert Stow. Miłośników dawnej Musyki 
22.10 Koncert fortepianowy 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika włetzornógo 
komunikat meteorol 


ogiezny 
23.05 Wiadomości s Polski w Joku franctakza 
23.15—23.55 Program Warszawy 


Łódź, jak Raszyn, otazf 


5.30 Piełń poranna ig 
5.35 Muzyka poranna — płyty ł 
1115 Pół godziny pieśni — płyty 
14.00 Koncert rozrywkowy — s Katowic 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i sdezyłanij 


programu 

18.00 Rozmowa z radiosłuchaczemi 
18.10 Muzyką z płyt 

18.29 O po troszku 
18.25 Władomości sportowe lokalne 
22.10 Życie kulturalne 

22.20 Koncert rozrywkowy 

23.05 Zakończenie audycyj 


CHROŃ SIĘ UŻYWAJĄC 
TYLKO NAJPEWNIĘJSZYCH 


„OLL 


GUM... 


KOŁA DO WOZÓW KONNYCH 
szprychowe I tarczowe na łoży 
kach stożkowo-rolkowych, z ogur 
mowaniem t zmontowaniem nå 


ZAKŁAD ŚLUSARSKI A. NEUMA 
' ŁÓDŹ, ZAMENHOFA 32, tel, 235-57, 


Nr 85 


W rodz.nnym mieście Poety 


uroczysiości ku uczczemiu SE 
J. Siowackieżo w Krzemieńcu 


P Baat I 


t JUŁIUSZ SŁOWACKI 


Ur czystości rozpoczną się nabożeń- 
stweni w 90 rocznicę śmierci Poety, tj. W 
dniu 3 kwietnia br, Program tego dnia za 
kończy akademia ku czci Wieszcza ze sło- 
wem wstępnym, przemówieniem i produk- 
cjami muzyczno - wokalnymi. Wieczorem! 
odegrana zostanie „Złota Czaszka“ Sło- 
wackiego. 


Z uroczystościami ku czci J. Słowackie 
go zamierza połączyć młodzież Zakładów 
Liceum Krzemienieckiego święto obchodza 
ne przez nią rokrocznie w dniu 27 maja 
ma pamiątkę powołania do życia Liceum 
Krzemienieckiego przez jJ. Piłsudskiego. 
Pragnie to uczynić przez wzgląd na stosu- 
nek Wielkiego Marszałka do osoby Wiesz- 
cza, który wyrażał się w uwielbianiu prze 
zeń Jego twórczości, 


Na program święta złożą się w dniu 26) następnie zatrzyma się przed domkiem ro-| | LECZNICA CHÓR: 


maja tj. w wigilię samych uroczystości: ; | 
1) zapalenie ogni na górach krzemienie-| 
ckich; 2) oświetlenie Liceum Krzemienie-| 
ckiego reflektorami przy dźwiękach SĄ 
łu z wieży licealnej; 3) wystawienie „Księ 
dza Marka“ Słowackiego na dziedzińcu L. 
K. 


Hejnał Z wieży kościoła licealnego poj 
przedzi również właściwy obchód w dniu 
27 maja. 


Rozpocznie go nabożeństwo w kościele 
licealnym, po którym nastąpi: 1) odsłonię 
cie tablicy kamiennej z rozkazem Marszał- 
ka Józefa Pilsudskiego, powołującym do 
życia w Odrodzonej Polsce Liceum Krzemie 
nieckie; 2) podniesienie flagi licealnej i 3) 


Za ireść oeśleszcń 
redakcja mie odpowiada 


Gustaw „MARKIEWICZ 


ŻWIRKI C ka AE l 128-73. 
od 7 — 8 rano | od 5 — 8 wiecz. 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od g, 8—]16 rano | 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


DR. MED. 

H KLACLROWA 
położałctwe i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 93 tel. 213-66. 
Przyjmuje eodniennie ed 19—12 | od 5-8 wierz. 


Dr. SOIO WIEJCZYK 


chor. wenerycznych į skórnych 
Roz od g- |--3 | 5—9 wiecz., 
Niedziele | kocią 9—12 w pot. 
UL. PIUT3 .UWoRA 99. 


H GUTSTADT 


OWE TWE 
mod 


nadania nazwy Pedagogium L. K. oraz 
przekazanie sztandaru. 

Z dziedzińca Liceum Krzem. ruszy po- 
chód młodzieży i uczestników obchodu na 
otwarcie Rozarium im. Słowackiego, po 
czym uda się przed domek Słowackich, 
gdzie odbędzie się złożenie hołdu Poecie. 


Zgodnie z przewidzianym progtamem 


nastąpi wymarsz na Maćkową Dolinę. Tu 


wach, po których odegrane zostaną przez 
uczniów i uczenice Lic, Krzemienieckiego 
| fragmenty z „Balladyny** Słowackiego pod 
gołym niebem. 
| Uroczystości tego dnia zakończy po- 
|wrót z Maćkowej Doliny na dziedziniec 
L. K., skąd pochód rozejdzie się po ścią- 
gnięciu flagi. 
Dnie 28 i 29 maja poświęcone zostaną | 
| zwiedzaniu Krzemieńca i okolic przez wy-| 
cieczki pozakrzemienieckie. | 


Miesiące lipiec į sierpień wypełnia wła‘ 
snym programem, związanym jednak z en 
chem uroczystości ku uczczeniu pamięci 
Juliusza Słowackiego, Muzyczne Ognisko! 
Wakacyjne i Rysunkowe Ognisko Waka-, 
cyjne. W końcu lipca wystawiony zosta- 
nie „Książe Niezłomny“ Słowackiego. Spo- 
dziewany jest również Zjazd Kół Młodzie 
ży Wiejskiej. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości 


„ECHO” 


Dr 


Specjal. chorób skóra. wenerycza. | seksualn. 


powrócił 


UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 


przyjmuje od 8 — 11 r. i od 6 — 9 wiecz. 


w niedziele į święta od 9 — 12.30 po poł. 
=" | Dla skórnie chorych 8- ambulator. 10—11 i 5—6 w w.| 


ER 


| sk. chorób wenerycznych i Peri 
143-12. 


UL. PIŁSUDSKIEGO 68. 
(róg Narutowicza) 


tel, 


przyjmuje od godz, 8—12, 13—3 I 5—8 w. 


w niedziele i le i święta od $—11 rano. 


p: a mi 


Dr 


ZAWADZKA 6, 


i święta od 9—1 w poł. 


M, KLAC ZKO 


Specjalista chorób uszu, nosa I gardła 


PIOTRKOWSKA 99, 
Przyjmuje od g. 12—2 i od 5—7 wiece. 


Mikołaj Bi URNSTEIN 


choroby kobiece i akuszeria 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g. 
W niedziele i święta od g. —h rane, 


Jerzy | SUDYA 
Lesjienów fi fi, | tel. 115-27 


przyjmuje od 8—9 r. | 4—8 w. 


S. WATNICKA 


Słowackiego będą dni wrześniowe (3, 4 UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33 


15). ' 


(Róg Lubelskiej), fromt I piętro 


Dzień 4 września, w którym przypada pre, muje od godz. 9—1 w poł. i od 3-8 w. 


130 rocznica urodzin Poety — rozpocznie 
uroczyste nabożeństwo z udziałem chóru; 
i muzyki kameralnej. 


Po nabożeństwie odbędzie się w Saii 
Kolumnowej względnie na dziedzińcu L. K. 
akademia ze słowem wstępnym — przemó 
wieniem, koncertem „Ormuzu* i recytacja 
mi z listów Słowackiego do Matki. 


Po akademii uczestnicy uroczystości u- 
rządzą wędrówkę do miejsc, związanych 
ze wspomnieniami o Słowackim. 


Pochód ruszy do Rozarium im. Poety, 


ldzinnym Słowackich, weźmie udział w od-i 
słonięciu tablicy pamiątkowej na domu, w 
którym umarła Matka Poety, w końcu zło 
ży hołd tej ostatniej na grobie, w którym 
spoczywają Jej zwłoki. 

Wieczorem tego dnia, na dziedzińcu L. 
K. nastąpi wystawienie „Złotej Czaszki” 
Słowackiego przez zespół artystów drama 
bę Teatru Wołyńskiego lub „Redu- 
pty“. 


Od miesiąca maja br. otwarte będą w 
Krzemieńcu wystawy: 1) Dokumentów i 
pamiątek po Juliuszu Słowackim; 2) Obra- | 
zów, szkiców i zdjęć Polskich Malarzy i 
Fotografików. 


Spec. chorób wenerycznych, seksualnych i skórn ch 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULIC 


PRZEJAZD 17 "iin 


132.29 
POWROCIŁ 
Przyjmuje od g. 9—11 i od 6—8 wieca 


Dr ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobłety ł dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
przyjmuje od 8 — 11 Í od 5 — 8. 


Br BorMSICINOWA 


OOO kobiece i akuszeria 
WRÓCIŁA 
Tel. 134-90. 
od 3 — 8 wiecz. 


ŚRODMIEJSKA 29. 


Przyjmuje od 10 — 121 


OMEGA 
LECZNICA sdhc: 
telef. 142-42. 
"arzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
Czynna od B-ej rano do 9 wieczór. 


ŚRÓDMIEJSKA 28 


|jleczn. chor. 


IPAULINA LEWI 


Specj. chorób koblęcych | akuszeria 
tel. 240-10 
Przyjmuje od 12—2 | od 4—3 wiecz. 


NEEWEAŻS$KI 


spec, chor, w c ch 1 c 
ANDRZEJA PONTON: skon seksualnych 


przyjmuje od s — | od 
w niedziele į świta o r — iw 


— 


PŁAĆ |, 
zmacznie zniżone! 


H. PRUSS 


PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 
od r. 1900 


LE: ZGNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianiekich) 
Dwa razy dziennie 
specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i i analizy. Otwarta od 11 do 8 w. 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


wener, 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz, 
Czynna od 9 rano do 9 wiccz. 
PORADA 3 zł 


DR. MED „MARIA 


LEWIRSON OWA 


Choroby weneryczne, skórne íi kobiece 


PIOTRKOWSKA 88, tel. 


Przyjmuje od g. 10—8 wiecz. 


M. FELIDMAN 


Ginekojog 
KILIRSKIEGO 113 (róg Nawrot), 


Tel. 155.77. W lecznicy, Zgierska 24, od g. 3—6 w 


Dr med EDWARD REICHER 


can. | seksunin, 


Specjal. chorób Skórn. w 
Leczenie i 
POŁUDNIOWA 28, tel, 3i-93 


przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 


w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr med WANDA CZABAN 


Spec. chorób dzieci 
mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 203-5 


. tel. 2606-75. 
przyjm, od 3 — 4 po poł. 
Poradnia dla niemowląt: AGI i piątki 


od 1 — 2 po poł. 
iD r. 


choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 


med. TREPMAN 


Specj. chor. weneryczm., skórnych | moczopłciowych 
telefon 234-12. 
młodzież szkolna weźmie udział w zaba-= | Przyjmuje ed 8—11, 2—4 I 6—8 wiecz, w miedziele 


tel. 213-66, 


3—6 wiecz. 


„ZĘBÓW i JAMY USTNEJ 


przyjmują lekarze wszystkich 


kónych i seksualnych. 


143-36, 
Kosmetyka lekarska, pileoa cery i włosów. 


S$ NEUMARK 


DIATERMOTERAPIA (gruźlica 1 nowotwory skó. 
ry) i LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA 
ANDRZEJA 4 tel. 170-50, 


KOBIECE i 


Dr 


CIAŻY 


PRAPO 


Przyjmuje od g. 12—2 i od 6—8 wen 


GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p. 


Arkuszer-kinekołog 


ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od 9—11 I 5—7 wierz. 


Dr med hi. RUN DSZTAJN N 
alctszerłą i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. I od 4—8 w. 


PRYWATNA PRZYCH 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób weaerycznych i skórwych 
PIOTRKOWŚKA 161 


Od g.8 do 4 i od 6 do 9 w, w niedz. od9—1 p. p 
Panie przyjmuje kobiete . lekarz. PORADA 3 


2 iiit 


PIERWSZA LECZNICA STOMATOLOGICZNA 


STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr, Ned. SALOKIE SKIEGO 


Ctirurgia zębów, szezęk i jamy ustnej 


PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 


Przychodnia WENER OLOGICZN A 


CHÓROBY WENERYCZNE, SKÓRNE I SEKSUALNE 


Przychodnia czynna od godz, 9 do 12 


| 
e 


Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do 9 wieczór, | choroby skóre, wencrycz ki 
PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ NAWROT „A ai 1 a z. ryj 
Piotrkowska 88, tel. 143-063. Porada 5 zł. przyja wh r. a Sg 


Dr med NITECKI | 


Ważne ula chorych na przepu liny (ruptury) 
krzywienia kręgesłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, graźlicę 
płaskie bolące stopy (plattfnss) i wszelkie inne kalectwa | 


kości, 


Na przepukliny 
i najzastarzalsze 


bandaże, 
każdą przepuklinę. 


systemów. 


Sztuczne ręce į nogi. 


a 


PO!SKIE BIURO PODRÓŻY 


Lódź, Piotrkowska 16 65 


tel. 101-01 i 266-50 


Pociąg popularny 


KATOWIC 


1/4 — 3/4 Cena zł 11,60 


z miejscami do leżenia. 


Wycieczki 
morskie 
i wyjazdy 


indywidualne i 


tel. 159-40. 
5-9 wiecz. | W ma A 
w poł, 


L. HASEŃSKI nizina KRA 


« Łodzi, ul. Sw. Andrzeja Nr. -0, tai. 6 
« Lęczycy. Ul. Poznańska Nr. «0, tel. .23 
Spytek Jakości 
NASIONA rolne, traw, drzew, warzywne | kwiatów. 
CEBULKI t kłącze kwiatowo, 
NARZĘDZIA i przyrządy ogrodniczo peresno a 
NAWOZY organiezne l sztuczne (pomocnicze) dl 
łów ogrodn. tzych 
REAR E i środki chemlozne, owado i grzyboŁó cze. 
Cemniki rozsyłamy bezpłatałe' 


ŻEŃSKIE KURSY KROJU, SZYCIA 


MODELOWANIA i MODNIARSTWA 
uka kapeluszy) 


ANNY KARBOWIAK 


Łódź, ul Sienkiowieza 89 m. 6. 
Zapisy codziennie 


PRZY WYRZUTACH skórnych, czerwoności 
skóry, liszajach stosuje się Sok Łopianu, 
Magistra Gobieca, Sprzedaż: APN, Skład 
Główny, Warszawa, Miodowa 44, 


BALSAM EGIPSKI Nr Reg. 49. Wcierać przy 
bó'ach artretycznych i reumatycznych. Magister 
Edward Gobiec. Sprzedaż Apteki, Skład Główny 
Warszawa, Miodowa 14. 


RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami- 
czny zł. 165. oraz wszelkie naprawy Metropo'is 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 


FARTUCHY, bielizna, płócienka, własny wy- 


rób, kolory trwałe, Wysyłam cenniki. Zlece- 
nia wykonuję We, i kolejowe. Pawel 
Recław, Łódź, Zgierska 12, 


STARE, dobre Skrzypce, tanio do sprzedania, 
Radwañska 45, m 


ZA GOTÓWKĘ 1 na raty ubrania i palta mę- 
skle i damskie z towarów bielskich. Maga» 
zyn D, Joskowiczą. Nowomiejska 8, w podwó- 
rzu Przyjmuje obstalunki. 


POŃCZOCHY — skarpetki poleca pp. B 
com wytwórnia Grzelak i Poradecki, Ż; 
Zawiszy 6. 


LUSTRA, trema, toalety. Przyjmuje zamówie- 
nia na wyroby lustrzane, odświeża stare. Wy- 
twórnia luster Franciszka Turniaka, Pabianic- 
ka Nr 1 telefon. 120-99, 


ROWERY, maszynv do szycia, wyżymączki, 
najkorzystniej kup'* można w firmie Rędzia, 
Łódź, Bałucki Rynek 9, tel. 113-99. 


DR. WOŁKOWYSKI 
chor. węner. seksualnych t skórnych. 
CEGIELNIANA ti, tel. 238-02, 


Przyjmuje od godz, 8—12 i od 5—9 wiecz,, 
w niedziele i święta od godz. 9—1. 
w Leczntcy „Pomoc“, Zgierska 56, od 3—5 po poł. 


zł. 


(ruptury) 
wszelkiego 
kobiet i dzieci — specjalne gumowe ortopedyczne 
wstrzymujące radykalnie pod gwarancją 


Na obniżenie żołądka i trzewi specjalne, indy- 
widualnie dopasowane, bandaże brzuszne. 


Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prostotrzy- 
macze i gorsety ortopedyrme. 
Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 


Na płaskie bolące stopy 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 


Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gimnasty« 
czne do gimnastyki ortopedycznej etc, 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 


S pec. feran O PETRYKIEWICZ ? 


Łódź. ui, Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-0: 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne, 


Zapisy i informacje: 


WAGONS- LITS) s Łódź Pioukoweka 68, 1 77% p 


nawet największe 
rodzaju u mężczyzn, 


specjalne 


(platfuss) 


Założona w roku 1891 


wiek? W ZWIERZĄT 
Wet 


H. WABRIK: OFFA 
Łódź, Kopernika 22, 


tel. 172-07 
odnowiona rozszerzona 


2 LEKARZY 


Analizy, elektryzacia, naświe 
tlania wodolecznictwo, strzy 
żenie, trymo wanie, wyjazdy 
dyżury nocne: 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, GRYPIE, KA 
SZLU stosule się zioła 


POLANA 


Nr. rej. 1349 cena zł. 2 


Przeciw chorobom ierwowym | bezso- 
ności złoła 


NERWOCIN 


Nr. rej. 1348. 
Apteka Dra Farm. R. Rembleliiskiego 
w ŁODZI, ul Andrzeja 28. tel. 149.91 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od g 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 


MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PUH.SUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, cgwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po § gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mm: 
zęum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORH I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dła publicz. 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od go- 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewt- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie. 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA EEDE 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 


WYSTAWA OBRAZÓW art-mal. M. MEMI- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 
WYSTAWA SPORTOWA w gmachu Państwo- 
See Szkoły Przemysłowej przy ul. Żeromskiego 115. 
WYSTAWA STOW. POLSKICH ART.GRZF. 
„RYT“ oraz PRAC WŁ. LAMA i M. ŻUŁAW- 
SKIEGO w lokalu I.P.S. w Parku Sienkiewicza, 
PORADNIA UBEZPIECZ. „« w lekala 
Pracowniczego Tow. Oświatowo „ Kulturalnego im. 


St Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
niedziałki od g. 7 do 9 wio, Porady bezpietnie 


Telciong 


Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 138-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz., TEM-9 

Straż Pożarna tel, 8 

Ubezpieczałnią Społeczna 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 2717-62 


11,60 z miejscami do leżenia 


„Eb Ly 


=- 


Jeżeli nam uda się 
rozgniewać wuja 
Toma, będziemy 
mieli dobrą 


Ho - ho, co widzę? 
Pan Tom siedzi na 
xufrzel 


mj = ny 


Upolowałem 
za jednym 
zamachem 
dwie złośliwe 


się ciekawego 
widowiska, 


A. CORNER. 


ODWET. 


; Znany historyk, Oswald Onslow, spędzi 
Wszy parę tygodni na żmudnych poszuki- 
waniach w archiwach Szkockiej Biblioteki 
Narodowej w Edymburgu, wrócił do Lon- 
dynu i po całodziennym  porządkowaniu 
przywiezionych z sobą notatek zapragnąt 
mad wieczorem odwiedzić przyjaciół, mie- 
szkających w Chelsea nad Tamizą. 
_ Autobus podwiózł go pod. parterowy 

domek o cpuszczonym wyglądzie. Pocią- 
gnął za staroświecki dzwonek i czekał dłu- 
go nim się odemknęło małe okienko w 
| drzwiach wejściowych. i 

— Kto dzwoni? — zapytał miły kobi- 
cy głos. 

— Oswald Onslow, droga pani. 

— Bardzo się cieszę, w tej chwili o- 
twieram! 
= Klucz obrócił się parę razy, 
| wszedł do słabo oświetlonej sieni. 
| Nie pierwszej już młodości sympatycz- 
na pani, ubrana w płócienny fartuch, serde- 
cznym gestem wyciągnęła rękę na powita- 
nie, 


i gość 


— Przepraszam za tyle ostrożności, ale 
_ boję się wpuścić jakiego niepożądanego go 
ścia, kiedy jestem sama. 

|  — Artura nie ma? 

— Jest na przyjęciu u sir Wampole'a, 
| wie pan, tego mecenasa sztuki, który o- 
| statnio kupił parę jego obrazów. Chodźmy 
| do pracowni — dodała z ujmującym uśmie 
| chem, który rozjaśnił jej zmęczoną ale przy 
|  stolną twarz, 


i 


Zostań Rollo, a doczekasz 


M atekK ma szero 


7a chwilę 

wszystko 
będzie 
gotowe. 


} 
ŚJ 


$ 
$ 


URANA 


KJ 


l wypuść nas 
z kufra! 


— Czy nie przeszkadzam? — zapytał 
gość. 

— Cóż znowu! Dotrzyma mi pan towa- 
rzystwa pod nieobecność Artura. Niech pan 
zostanie w palcie — ostrzegła życzliwie — 
nie sposób ogrzać tego mieszkania, taka 
tu wilgoć, 

Usadowiła go przed kominkiem i sięgnę 
ła po tackę z „whisky and soda“, 

— Jak zdrowie pani po tak długim nie- 
widzeniu? — zatroszczył się historyk. 


— Świetne! Niestety, nie mogę tego po 
wiedzieć o Arturze. Coraz częściej doznaje 
bardzo niepokojących duszności... Za dużo 


pali, a w towarzystwie pije na równi z in-| >° 


nymi, mimo że mu nie wolno, 

— Nie powinna go pani samego pu- 
szczać, 

— Ja przecież nigdzie z nim nie by- 
wam! Dawniej, gdy nie było pieniędzy, nie 
miałam sukni, potem tak się już utarło, że 
zapraszają jego beze mnie. Niech pan nie 
myśli, że mi to sprawia przykrość, Nie nu- 
dzę się nigdy, tyle mam roboty! Sprzątam, 
szyję, czytam... Artur jest, jak dziecko, 
wszystko za niego trzeba zrobić, 


— Rozpieściła go pani. 

— Miałam czas przez dwadzieścia pięć 
lat pożycia. 

— Nigdy o tym nie mówiłem, ale jest 
pani dla mnie wzorem dobroci i poświęce- 
nia. Potrafiła pani zupełnie zapomnieć v 
sobie przy boku despotycznego wielkiego 
człowieka, a nigdy nie słyszałem słowa skar 
gi, chociaż nie łatwe były długie lata, kiedy 
kosztem niezjedzonych obiadów i niewyła- 
tanego obuwia pani kupowała farby i płó- 


Wuju przebacz 


=. «1 


ati tv.. 
ta A EETA 


Mam 
czas, mogę 
poczekać! 


proszą 


Ha-ha-ha! 
Rollo jak ci złoczyńcy 


Czekajcie! Ja 
was nauczę czym 


Się takie 


kawały 


kończą! 


SILER z 
yt 


.* .. 


biorę się do 
ich skóry! 


an 


Słyszysz 
o litość? 


Po wypaleniu 
cygara Zza- 


m 


Nie zniewaj się, 
hvieno' 


SER 
JSESONY uz SZEŃ OEM MO A 
EE SeA AA BPRA  7 


Nigdy Już nie 
wyrządzimy 

cl żadnej 
przykrości! 


s5 T eA j 


tno swemu zawsze do syta nakarmionemu 
artyście, 

— Tak pojmuję rolę żony. 

— Serdecznie od młodzieńczych czasów 
jestem oddany Arturowi, ale, powtarzam, 
mam dia pani bezgraniczny podziw. 

— Zupełnie niezasłużony! Lecz prze- 
stańmy mówić o nieciekawej mojej osobie. 
Niech pan mi lepiej coś powie o swoich 
pracach. Historia zawsze mnie pociągała 
i wysoce interesowała. 

Czas szybko zeszedł ną miłej pogawęd- 
ce. Wiktoria przedziwnie potrafiła słuchać 
nieco suchych chwilami wywodów uczone- 
go. 

Artur wrócił o północy w stanie silnego 
podniecenia. Policzki mu pałały, a siwe wio 
sy stały dęba nad czołem. Był w fatalnym 
humorze. Dla gościa zdobył się na parę 
szorstko - przyjaznych słów, za to z wście- 
kłością ofuknął żonę, która łagodnie ale sta 
nowczo odmówiła mu szklanki whisky „do 
poduszki”, 

Onslow, nie zatrzymywany, 
się po paru chwilach. 

W powrotnej drodze nie przestawał my 
śleć o Wiktorii, 

— Wyjątkowa kobieta! — powtarzał 
w duchu. — Ideana towarzyszka życia dla 
mężczyzny, który by potrafił ją ocenić. 
Wzdrygałem się zawsze przed małżeństwem 
ale z nią ożeniłbym się bez wahania, Ach, 
czemuż nie jest wolna?!... 

Daleki był od miłosnych uniesień, lecz 
z wiekiem samotność dotkliwie zaczynała 
mu ciążyć, U boku bezgranicznie troskliwej 
i oddanej kobłety, byłby mógł dalej w spo- 
koju prowadzić naukową prac 


pożegnał 


Przyrzeknijcie mi 
po złotówce 
albo was 
przewrócę! 


Dotąd o tym nie myślał, Wiktoria była 
dla niego żoną przyjaciela i zresztą nigdy 
nie był w niej zakochany, lecz teraz nie 
mógł się oderwać od rozkosznej wizji dzie- 
lonego z nią zacisznego życia. 

Los zrządził, iż w parę miesięcy zale- 
dwie Wiktoria istotnie została wolna. Pe- 
wnego. dnia prasa londyńska przyniosła ża- 
łobną wiadomość o nagłym zgonie znako- 
mitego malarza. Udar serca zwalił go z nóg 
w momencie, gdy kończył pejzaż, ponoć naj 
większe swoje arcydzieło. 

Onslow natychmiast pojechał, by zao- 
fiarować się z pomocą zrozpaczonej żonie. 
Załatwił wszystkie uciążliwe formalności, 
związane z pogrzebem, a potem zajął się 
powikłanymi interesami wdowy i dyskret- 
nie dodawał jej otuchy swoją obecnością 
w jej ciężkim bólu, 
|, Aż, gdy upłynął rok, oświadczył się © 
jej rękę. 

Wiktorię zaskoczyło to niemało, lecz 
tego nie okazała i z prostotą, a nawet 
wdzięcznością zdecydowała się na powtór- 
ne zamążpójście. 

Oswald nie posiadał się z zadowolenia, 
a radość jego wzrastała z każdym dniem 
w pierwszych miesiącach małżeństwa, Wik 
toria była wymarzoną gospodynią. Posłu- 
gującą do tej pory dozorczynię zastąpiły 
wykwalifikowana pokojowa i doskonała ku 
charka. Obiady były wyśmienite. Przyszłość 
zapowiadała się spokojna i bezpieczna. 

Onslow po raz pierwszy zaniepokoił się 
nieco, gdy zastał dom, zarzucony pudłami 
z pierwszorzędnych konfekcyjnych maga- 
zynów. 

Nie miał nic przeciwko temu, by Wik- 


Wyjdźcie łajdak;! 
Słyszemście jak 
tyiena do was sit 
śmieje | na was 
ostrzy swe 


toria ubierała się ładnie, lecz obrane tem- 
po wydało mu się nadmierne. Codziennie 
były długotrwałe miary u krawcowych, co- 
dziennie nowa suknia i nowy kape'usz, coa 
dziennie parogodzinne narady z przyjaciół: 
kami w „Ciaridgeu* lub „Cristalw'*. 

— Sama nie wiem, kiedy nawiązałam 
tyle znajomości — śmiała się Wiktoria. — 
Bardzo lubię wszystkie te panie, takie wea 
sołe, takie serdeczne! Zajęły się moją edu- 
kacją. Nie miałam dotąd pojęcia o świato= 
wym życiu. 

Oswald pocieszał się nadzieją, że chwi 
lowy kaprys prędko minie. 

— Niech się trochę rozerwie, biedacz= 
ka — myślał dobrodusznie — należy jej się 
odprężenie. 

Nie na żarty się jednak przejął, qdy 
przetykane miejscami srebrna nitką krucze 
włosy żony przybrały pewnego dnia barwg 


tycjanowskiego złota. 


— Patrz! — wykrzyknęła radośnie Wik 
toria — wzięłam abonament do najlepsze- 
go instytutu kosmetycznego. Muszę dbać o. 
siebie! Nie pozhasz mnie niedługo! Czy 
pięknie wyglądam, Oswaldzie? 

Nie miał serca zaprzeczyć 

— Po co ci to, — jęknę: tylko kezra= 
dnie. 

Tegoż wieczoru przebrała mu się mia- 
ra goryczy, gdy po obiedzie rozbawiona nle 
wiasta zaproponowała mu spędzenie wis 
czóru na dancingu. 

Patrzył na nią z przerażeniem, a potem 
z ciężkim westchnieniem, żegnając błogie 
sny o niezakłóconej domowej ciszy, po» 
szedł do telefonu, by zamówić stolik. 

Ti. Kw. | 


‘V dniu L kwietnia rb. odbędzie się I roz- 
zrywka zawodów o nagrodę im. dr. Rosołow- 
skiego. ł 

Zgłoszenia zespołów przyjmowane będą na 
15 min. przed rozpoczęciem zawodów. Walki 
na szpady odbędą się przy zastosowaniu apara 
iu elektrycznego. 

Z uwagi na wyznaczone na dzień 13-14 ma- 


Elitu piywaków w Zgierzu. 


Wsps:m:iałe zawody 


W gabinecie wiceprezydenta L. Zajączkow- 
skiego odbyło się zebranie zarządu Ligi Mors 
kiej i Ko'onialnej oddz, w Zgierzu. oraz zapro- 
szonych gości poświęcone wielkim zawodom 
pływackim jakie w dniu 2 kwietnia organizuje 
oddział w basenie Miejskieza Zakładu Kapielo 
wego. Protektorat nad zai A przyjął łaska- 
wie prezes Okręgu LMK gen. Thommee. W im 
prezie wezmą udział przedstawiciele władz wo 
jewódzkich, powiatowych i miejscowych. 

Również i pod względem sportowym zawo- 
dy zapowiadają się imponniąco. Naiprawdo- 
podobniej udział w nich weźmie mistrz Polski 
Jędrysek z Giszowca oraz elita pływaków okrę 


ariretycznych, poda- 
grze i nerwobólach sło- 


Ę suje się tabletki Togal. 
ti Toga! uśmierza bóle. 
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Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 


Dziś, w niedzielę o godz. 12-ej w południe, 
nastąpi uroczyste otwarcie w obecności władz, 
i przedstawicieli społeczeństwa i miłośników 
sztuki, wystawy: Stow. Pol. Art. Grafików — 
„Ryt” oraz wystaw własnych: Władysława La 
ma ze Lwowa, i M. Zuławskiego z Warszawy 

W vernisażu weżmie udział specja'nie przy 
były z Warszawy artysta p. M. Zuławski, któ 
ry po długim pobycie w Anglii zaprezentuje Ło 
dzi szereg ostatnich prac wykonańych w 'kra- 
ju T zagramicje 1003 - i 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku Sien- 
kiewicza, otwarty codziennie od godz. 11-20-el 


Kama się zczęście uśniethnęł? 


Pełna tabala wygranych, 


CIĄGNIENIE PIERWSZE. 

*25,000 zł. — 17957. 

10,000 zł. — 19416 118885 

5,000 zł. — 25409 

2,000 zł. — 5635 33684 40807 64684 
1586 14 

1,000 zł. — 8748 15920 29987 59033 
80611 119637 135410 4139714 139797 
131239 

500 zł. — 16662 30818 38138 39159 
47279 59469 84791 94900 100013 102569 
110900 144123 

250 zł. — 4524 7192 12527 15514 
24007 24153 24647 24921 25667 31516 
34943 36867 41112 43829 44808 53784 
62950 69908 70998 86924 86999 90484 


95653 99396 102474 105668 120731 
124619 126412 131094 133584 133942 
134551 135247 144116 144396 147137 


155680 155860 155989 161432 
STAWKI. 

Wygrane po zł. 62.50 z literą s po zł. 125 
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104 24 2475 4 338 4745 78s 508 37 93s 925 658 
80s 13064s 119s 71 317s 38 70s 615s 722 62 938 
803 14006s 126 216s 60s 415 804 916 70 765 — 
15069s 224s 76s 397 536 794 912 22 16049s 1245 
229 343 73 524 883s 918s 32s 91 17201 04s 370 
419s 594 697s 708s 875s 18039s 105 65s 246 74 
682s 83 86 19357 253s 407 74 92 605s lls 7168 
805 27 41- 

20030s 17 7 254 69s 418s 525s 82s 618 305 
44s 715 38 929 45 52 21239 447 73 506 794 2206 


Strzos'wa Szermiercze Poeiski 
wi w ki. B organizuje Łódź. 


|kładdw Scheiblera 1 Grohmana 


ja rb. mistrzostwa Po'ski dla zawodników kl. 
„B” we florecie i szpadzie w Łodzi oraz na 
dzień 28-29 maja mistrzostwa Polski dla zawod 
ników kl. „B” w szabli we Lwowie, Zarząd 
Okr. Zw. Szermierczego wzywa kluby i sekcje 
zainteresowane w tych zawodach do iaknajin- 
tensywniejszej pracy treningowej. 


sportowe. 
gu łódzkiego łącznie z zawodnikami miejsco- 
wymi, 

Organizatorzy czynią wszelkie starania aby 
impreza wypadła jak najokazaej. W pięknym 
basenie zainstalowane zostaną megafony, przez 
które informowana będzie publiczność a w 
przerwach nadawane będą płyty gramofonowe 

Na wczorajszym posiedzeniu wybrano Spec 
falne komisie, które zaimą się technicznym or- 
ganizowaniem imprezy, Kierownictwo Sporto- 
we zostało powierzone prof. A. Banachowskie- 
mit. 

Należy nadmienić, że dla zwycięźców ufun- 
dowańo szereg cennych nagród. Dochód prze- 
znaczony zostanie na kupno ścigacza okręgu 
łódzkiego dla naszej marynarki wojennej. 

Z tych różnych względów organizowane za 
wody pływackie będą na'eżeć do rzędu naipo 
ważniejszych imprez jakie odbywały się w 
Zgierzu. 


DZIŚ OTWARCIE WYSTAWY SPORTOWEJ 
W ŁODZI. 

Wszystkie przygotowania związane z otwar 
ciem pierwszei w Łodzi wystawy sportowej zo 
stały zakończone. Poszczególne stoiska urzą- 
dzone są estetycznie toteż całość prezentuje 
się bardzo ładnie... Uroczyste otwarcie wysta- 
wy nastapi w dniu dzisiejszym (niedzielę) 0 
godz. 16. Moment otwarcia będzie transmito- 
wany przez rozgłośnię łądzką Polskiego Radia 
Wystawa mieści się w gmachu Państwowej 
Szkoły Przemysłowo - Technicznej ul. Żeroms 
kiego 115. 

DOETS PONOC TE R E N ENEE E BRZEZIA 


KONCERTY DLA MŁODZIEŻY 

Wydział Oświaty i Kultury Zarządu Miejs= 
kiego w Łodzi informuje, że w dniach 27, 28, 
29 i 30 bm odbędzie się drugi cykl koncertów 
popularnych d'a młodzieży klas 7 szkół pow- 
szechnych. Na program złoży się muzyka ro- 
mantyczna. Koncerty odbywać się będą w sa- 
lach Klubu Pracowników Zjednoczonych Za- 
przy Ulicy 
Przędzalnianej, w sali teatru Poskiego przy ul 
Śródmiejskiej I w sali szkoły powszechnej przy 
ulicy Drewnowskiej 68. 
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Program uiedzięlnych imprez jest następu- 
iący: 
W WARSZAWIE: 

Na boisku KPW Orzeł o godz. 10.45 dorocz- 
ny bieg na przełaj o puchar Forysia na dyst. 
około 5 km, 

Na boisku Skry o 13.15 mecz piłkarski Po- 
lonia — Union-T ouring 

O mistrzostwo Ligi Okr. walczą: Skra — 
PWATT (boisko Skry godz. 15.30) Granat — 
Orkan (w Skarżysku godz. 15,30), PZL — Sta- 
rachowice (boisko PZL godz. 15.30) i CWS — 
Okęcie (boisko Domu Ludowego godz. 15.30). 
Poza tym odbędą się mecze piłkarskie o mi- 
strzostwo klasy C. Ciekawie zapowiada się 
mecz rezerw Polonii i Warszawianki, który się 
odbędzie na boisku Warszawianki o godz. 13. 
Obie drużyny wystąpią wzmocnione ligowymi ; 
graczami 

W gmachu YMCA o 19 zakończenie finało- 
wych rozgrywek koszykówki męskiei o mistrzo 
stwo Polski. O godz. 15 finały gier sportowych 
$ pokazy gimnastyczne miejskich szkół i świe 
tlic 

W lokalu Skry o 19 zawody bokserskie o 
robotnicze mistrzostwo Warszawy 

W lokalu Sokoła na Saskiej Kępie o godz. 
17 popisy gimnastyczne pań i panów 

W lokalu Legii o 10 finałowy mecz bok- 
serski o mistrzostwo 1 okr. Wojsk. 
Sport. pomiędzy WKS Legia i WKS Modlin 

W lokalu ZZ o 10 walne zebranie PZLA 

W loka'iu WTW (Pierackiego 19) o 
10 sejmik Polsk, Zw. Tow. Wioślarskich 

W kasynie Podoficerskim (Al. Ujazd 31 
110,30 walne zebranie Pol. Zw. Motocyklowego: 
W KRAJU: 


ierwszy mecz ligowy. 
KKM NIEDZIELA KA BOISKACH, MEK 


W Gdyni mecz bokserski Bałtyk — Warsza | 


wianka, 
ZAGRANICĄ: 

W Feldbergu międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie z udziałem Polaków 

W Juan led Pines zakończenie międzynaro- 
dowego turnieju tenisowego z udziałem Bowo- 
rowskiego 

We Florencji mecz piłkarski 
Włochy 

W Luxemburgu mecz piłkarski Niemcy 2 — 
Luxemburg 

We Frankfurcie mecz piłkarski Włochy 2 

Niemcy poł.-zach. 

W Planicy międzynarodowe zawody 
ciarskię o mistrzostwo Jugosławii, 


Niemcy — 


nar- 


w ŁODZI; 


— Piłka nożna. Boisko Wimy o godz. 11 
przed poł. me.- o mistrzostwo klasy A: Wima 
— UT lb, poprzedzony przedmeczem rezerw. 
Mecze towarzyskie: boisko SKS o godz. 15.30: 
SKS — Hakoah; boisko Widzewa o godz. 15.30 
Zjednoczone — Makabi, poprzedzony przedme- 
czem; boisko Sokoła przy ul. Tylnei 7 o godz. 
15.30; Sokół (Łódź) — Concordia (Piotrków); 
w Pabianicach na boisku Sokoła: o godz. 11 
przed poł.: Burza — ŁISG i o godz. 15.30: 


Klubów Sokół (Pabianice) — Reprezentacja szkowia. , 


Piłka ręczna. W hali sportowej w par- 
ku im. Poniatowskiego od godz. 9.30 rano dal- 


godz. |Sze mecze w siatkówke żeńską i koszykówkę 


męską o nagrody kierownika Okrerowego Urzę 


) o du WF i PW i od godz. 16 turniej piłki ręcznej 


drużyn męskich przy udziale WKS (Żoliborz), 
orzanizowany przez KS Znicz. W sali Polskiej 


W Krakowie pierwszy mecz o mistrzostwo | YMCA od godz. 11: dalsze mecze piłki ręcz- 


L 
ślański bieg na przełaj na dyst. ok. 3000 m 


ski z udz. Krakowa, Śląska i Łodzi 


poz 


ce rowerowej 


W Siemianowicach mistrzostwa Polski w pił sportowej, poprzedzone akademią 


igi pomiędzy Garbarnią i Ruchem oraz nadwi |nel o mistrzostwo łódzkich szkół średnich. 


— Wystawa Sportowa. W aui Państwowei 


romskiego 115 o godz. 15.45 otwarcie wystawy 
sportowo - 


literacką. 


W Poznaniu zawody lekkoatletyczne na za- mm 


kończenie przedolimpijskiego obozu 
W Wilnie mistrzostwa bokserskie Polski z 
udziałem Warszawy, Wilna i Białegostoku. 
We Lwowie mistrzostwa wiosenne Ligi Okr. 
W Toruniu mistrzostwa bokserskie Poski z 
udziałem Poznania i Pomorza : 
W Równem mistrzostwa bokserskie Polski 


z udziałem Lwowa, Wołynia i Lublitta 


PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej jak naj 
uprzelmiej dziękuje Pracownikom Nowei Tikal 
ni f-my K. Scheib'era i L. Grohmana za złożoną 
ofiarę w kwocie zł. 100 na internat dla dzieci 
ociemnlałych, jako pozostałość z wieńca na 
grób á. p. Henryka Grohmana. 


PRZEDSAWIENIE AMATORSKIE. 

Koło Młodzieży przy Stowarzyszeniu Robot 
ników Chrześcijan w Łodzi jutro o godz. 17,30 
urządza w „Domu Ludowym” przy ul. Prze- 
jazd 34 przedstawienie amatorskie ną program 
którego złożą się: 1 aktówka „Żył Polsko!” — 
farsa „Poseł czy kominiarz” i komedia „Kajcio” 
B 
kę 
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Dzieci! Dziś po raz ostatni 
grany jest „RAK NIEBORAK”". 


Teatr dla dzieci „Kot w Butach” (AI. Koś 
cluszki 57) gra dziś o 4.15 po poł. nieodwołał- 
nie po raz ostatni śliczną bajkę J. Duszyńskiej 
,wO raku nieboraku I pstrązu - dziwołągu”. Areś 
cią bajki są niezwykłe przygody Maciusia = sie 
roty i jego przyłaciół: raia-nieboraką i pstrąga 
- dziwoląga, którzy szukali złota w Afryce- 

Bajka zawiera szereg wspaniałych scen, jak 
walką z Alim-wodzem beduinów, walka na dnie 
morza z potworną ośmiornicą i Inne. Cała akcja 
toczy się na tle pięknej muzyki, i jest urczmai 
cona licznymi piosenkami i wesołą konięrens- 
ierką. 

Bilety od 30 gr. do 2,30 (ze szatnią już) w 
kasie Teatru (Al. Kościuszki 57). 


Jutro na obiad: 
Zupa ogórkowa, kłops z kaszą, budyń. 
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Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO— Maria-Antonina. 

CORSO: — Przygody Robin Hooda 
CAPITOL — Suez. 

EUROPA: — Kibic. 

GRAND KINO — O czym się nie mó 
Wiis 

IKAR — I. Za cudze winy. II. Bohater 

naszych czasów. 

IRA — Huragan. 

METRO: — Drum 

MIMOZA — Gehenna. 

OŚWIATOWY — |. Kobieta w niebe:- 
biecznym wieku. Il. Booloo. 

OAZA — W. cztery oczy. 

PALACE — Głos matki. 
PRZEDWIOŚNIE — Pod żółtą flagą. 
PALLADIUM: — Cyganka. 

RIALTO: — Skradzione życie. 
RAKIETA: — Zapomniana melodia, 
STYLOWY — Sierżant Berry. i 
SŁOŃCE — I. Kobieta w n'ciozpiecs= 
nym wieku. I. Booloo, l 
TON: — Złodziejka. 
ZACHĘTA — Gehenna. 


TEATR MIEJSKI, Śródmiejsta 15. 
Dziś w niedzielę o godz. ej pp. oraz we wtorek 


W Katowicach mistrzostwa bokserskie Pot- |Szkoły Techniczno-Przemysłowej przy ul. Że- |o godz. 8.30 w ostatnie powtórzenia interesującej 


sztuki Wildera „Nasze miasto“ w reżyserii L. Schil- 
lera. 

Dziś o godz. 8.30 wierz powtórzenie wczoraj. 
szej premiery świetnej sztuki Acharda „Korsarz“ w 
reżyserii dyr. L. Schiilera a w wybornym wykona. 
niu: Ludwiżanki, Bofńczy, Krasnowieckiego, Wronec« 
kiego, Kondrata, Arnoldta, Szczęsnej, Nowosielskiego, 
Malinowskiego, Żeromskiej, Czerwińskiego i innych. 

Dziś abonumenty nie ważne. 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 


TEATR POLSKI Cegielniana 27, 

Dziś w niedzielę dwukrotnie o godz. 4-ej pp. ł 
8.30 wiesz, stanowiąca wciąż jeszcze niesłabnącą ar- 
tystyczną atrakcję Łodzi obyczajowa komedia Bira- 
beau „Matka Natura“ w reżyserii dyr. H. Moryciń: 
skiego. 

W próbach pod reżyserią Br. Dąbrowskiego głos= 
na komedia anierykańska M. Hama i G. Kaufmana 
„Cieszmy się życiem”. 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Janowi. 
Wschód słońca 5.24. 
Zachód słońca 18.00, 
Długość dnia 12.36. 
Przybyło dnia 4.29. 
Tydzień 12. 
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Procesy fizjologiczne, zachodzące w na- 
szym organiźmie, dają niejednokrotnie u- 
zasądnione podstawy do podziwu. Z wszy- 
stkich jednak może najbardziej podziwu 
godne są funkcje przysadki mózgowej, ma- 
łego, bo zaledwie pół grama ważącego gru 
czołu przyczepionego od dołu donaszego 
mózgu. (Ze względu na to swe pomieszcze 
nie zowie się z greckiego przysadka móz- 
gowa „hypofirą”, od greckiego „hypophy- 
rin“ t, zn. wyrastać od dołu). Istotnie funk- 
cje te są tak różnorodne i tak niezmiernie 
w skutkach doniosłe, że trudno uwierzyć 
żeby je mógł spełniać organ o tak niewiel- 
kich i niepozornych rozmiarach. j 

Przysadka mózgowa jest gruczołem nie 
posiadającym kanału odprowadzającego je- 
go wydzieliny na zewnątrz. Wydzieliny te 
opuszczają ów gruczoł wraz z przepływa- 
 jącą przezeń krwią į wraz z nią rozchodzą 
_ się po całym organiźmie, wywołując to w 

tym to w owym jego organie daleko idące 
i ważne zmiany. Należy więc przysadka 
mózgowa do gruczołów wewnętrznego wy- 
dzielania, a wydzieliny jego należą do hor- 
monów, regulujących funkcje różnych or- 
 ganów ciała. 
-Dotychczas poznano ponad dwanaście 
różnych hormonów wydzielonych przez hy- 
pofirę. Nie udało się jednak dotąd zbadać 
_ składu chemicznego żadnego z tych soków. 
. Znane są teylko pewne skutki ich działania 
Poznanie ważnej roli, jaką hypofira odgry- 
wą w organiźmie dokonało się niedawno. 
| Przysadka mózgowa mimo swych ma- 
łych rozmiarów posiada budowę dość skom 
' plikowaną. Składa się ona po części z tkan 
ki nerwowej, po części zaś z substancji gru 
czołowej, Wyróżnić w niej można trzy pła- 
ty: przedni, środkowy i tylny. Najważniej- 
szą jest rola pierwszego z tych płatów. — 
| Wydzieliny jego regulują m. i. funkcje gru- 
 czołów rozrodczych, Gdy człowiek wkra- 
cza w okres dojrzewania, daje przysadka 
zapomocą odpowiedniego hormonu hasło 
do wszystkich tych zmian, które w tym o- 
kresie zachodzą w ciele człowieka; a więc 
pobudza ona przede wszystkim gruczoły, 
zarówno męskie jak żeńskie do ich funkcyj, 
sprawia, że chłopcu zaczynają się sypać 
wąsy, że mu głos grubieje itd. 
Oprócz hormonu, pobudzającego dzia- 
łanie gruczołów płciowych, wydziela prze- 
"dni płat przysadki również hormon, który 
wpływa hamująco na tworzenie się pokła- 
dów tłuszczu w organiźmie. Gdy hormon 
ten z jakichś przyczyn przestaje się wydzie- 
lać odpowiednio obficie, dochodzi do od- 
tłuszczenia okolic brzucha, siedzenia i ud, 
podczas gdy reszta ciała pozostaje smukła. 
Inny znów hormon przysadki ma działanie 
| odwrotne i jego niedobór powoduje chud- 
 nięcie, któremu towarzyszy poczucie osła- 
bienia i ziębnięcia, brak apetytu, ból gło- 
wy, zaparcie stolca i psychiczna depresja. 
Z wszystkich skutków wywoływanych 


no ich wpływ na wzrost ciała. Psy, którym 
usunięto przysadkę, nie rosną. U ludzi 
wzrost karłowaty ma też często swe źró- 
| dło we wstrzymaniu odpowiednich funkcyj 
przysadki. Wyciąg z tego gruczołu, odpo- 
| ` 


przez hormony hypofiry najdawniej pozna-) ; 


ni wcześnie zastosowany, może pizy- 
wrócić zahamowany chorobliwie wzrost. 
Na karb działania tego samego hormonu 
należy kłaść tzw. wyrost końców, który się 
przejawia w postaci długiego nosa, szpi- 
czastej brody, długich palców u rąk i nóg. 

Przedni płat przysadki wydziela również 
hormon, którego działanie na drodze po- 
Średniej zapobiega tworzeniu się skrzepów 
po operacjach. Inny hormon z tego samego 
organu ma wpływ na przemianę cukru w 
organiźmie, inny znowu pobudza do akcji 
gruczoły piersiowe u ciężarnych kobiet. — 
Rzecz ciekawa, że hormon ten oddziaływa 
w podobny sposób nie tylko u ssaków, lecz 
np. również u gołębi. Ptaki te posiadają mia 
nowicie na podgardlu wole, z którego u sa 
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micy w porze wylęgu młodych wydziela 
się mlekowaty płyn, stanowiący pierwsze 
pożywienie młodych piskląt. Otóż zastrzyk 
odpowiedniego hormonu może spowodo- 
wać wydzielanie tego płynu u gołębi rówz 
nież poza porą wylęgu. 

Gdy na te wszystkie, tak liczne funkcje 
przysadki mózgowej patrzymy, narzuca 
nam się porównanie jej roli do roli dyrygen 
ta orkiestry, który sam jeden przez niezna- 
czne ruchy pałeczki utrzymuje harmonię 
między koncertującymi muzykami. Przysad 
ka oddziaływa też na organizm pośrednio, 
mianowicie w ten sposób, że wpływa na 
funkcje innych gruczołów wewnętrznego 
wydzielania, kierując nimi dla harmonijne- 
go współdziałania. 


WIERZMY W SIEBIE! 


DE. 


Trzeba tnieć nerwy, jak ze stali, 
aby spokojnie patrzeć w życie, 
gdy się w Europie całej pali, 
gdy ginie naród gdzieś o świcie... 


Trzeba mieć nerwy, jak postronki, 

by żyć, pracować bez kłopotu, 

gdy ktoś zabrząknął mocniej mieczem, 
a ziemia drży od nóg tupotu. 


Trzeba zachować godny spokój, 
umieć się skupić mocniej, trwalej, 
i zbyć milczeniem złe pytania: 
dziś zaowu zmiana — a co dalej?.. 


Trzeba przytłumić kuźnię plotek, 
ho każda plotka, jak myśl chyża, 
a panikarzom po kawiarniach 
trzeba dać klapsa niżej krzyża. 


Niech się wokoło pali, wali, 
my tylko wierzmy w siebie święcie, 
dzisiaj wygrywa taki naród, 
który wytrzyma to napięcie. 


Panikarz siadłszy przy głośniku, 
gdy słyszy marsza, zamiast walca, 
rozsiewać lubi dookoła 

plotki wyssane prosto z palca. 


Przestańmy wzniecać czcze alarmy, 
nie bądźmy w plotkach tacy czynni, 
na Kręsach czuwa zbrojny żołnierz, 
o naszych losach myślą inni, 


Można uważać, lecz nie straszyć, 
trzeba być mężem, nie niewiastą, 
trzeba spokojnie patrzeć w przyszłość, 
choć zegar bije jaż dwunastą... 

ROM. 


LILIPUCIA PRZYSADKA MÓZGOWAJ==czne popisy salamandry. 


dyrygentem ludzkiego organizmu 


Nawet gdy glos śrubicje — winna temu „hypotfira“ 


Wykradzione taj 


Życie zwierząt ukrywa jeszcze ciągle 
przed wzrokiem ludzkim dużo tajemnic, 
które trudno wyrwać przyrodzie. Długo- 
trwałe obserwacje, wykluczające wszelką 
inną pracę, możność stworzenia warun- 
ków bytu i przenoszenie spostrzeżeń na 
taśmę filmową — dają dopiero konkretne 
dowody, które łatwiej przemawiają do sze 
rokich mas. 

I dopiero kiedy film przeszedł na usłu- 
gi nauki — zaczęto tę dziedzinę sztuki 
traktować bardziej poważnie. 

Najciekawszym fragmentem z życia 
zwierząt, to okres godów, na który natu- 
ra obdarzyła wszystkie stworzenia dziw- 
nym instynktem i wspaniałą szatą godo- 
wą. 

Samiec rybi nie jest jedynym kokietują 
cym i przybranym w szatę godową mło- 
dożeńcem. Wszędzie w królestwie stwo- 
rzeń samiec jest płcią piękną. Przyroda 
stroi go w piękne kolorowe upierzenie, 
owłosienie czy łuskę. Samiczka jest zaw- 
sze nikłą i niepozorną, 

Tak samo jak kolory kwiatów w kró- 
lestwie roślin przyciągają owady — tak 
i w królestwie stworzeń podpadająco pięk 
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ny strój samca wabi samiczkę, U ludzi 
kultura zmieniła prawa natury. Kobieta 
jest pięknością, która się stroi i wokół 
której obracają się wszelkie zainteresowa 
nia jedynie u ludów pierwotnych i e ni- 
skiej kulturze strój mężczyzny jest waż- 
niejszy.. 

Tańce weselne obok ślubnego stroju 
odgrywają olbrzymią rolę w królestwie 
zwierząt Salamandra okazuje się doskona- 
tym baletmistrzem.. Głuszce i cietrzewie 
podczas godów także popisują się tańca- 
mi. Paw nastawia w całej okazałości swój 
przepiękny wachlarzowaty ogon. Bardzo 
wiele jeszcze ciekawych momentów roz- 
grywa się wokół godów weselnych wśród 
fauny całego świata ukrytych dotąd za- 
zdrośnie przed wzrokiem ludzkim Jedynie 
wnikliwe oko przyrodnika spostrzega to, 
co jest niewidoczne i nieuchwytne dla 
laika, Przy pomocy mikrofonu i kamery, 
pionierzy filmów kulturalnych starają się 
wykraść tajemnice przyrody, przenieść ie 
na taśmę filmową by nie tylko młodzieży 
szkolnej ale całej ludzkości wykazać cu- 
da bardziej fantastyczne aniżeli wszystkie 
wymysły ludzkości 
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Sygnalizacja świetlna 


w gabinecie dentysty. EEEE 


Pacjenci, znoszący męki na operacyj- 
nym krześle u dentysty nie mogą bez prze- 
rywania operacji, co nie zawsze jest po- 
żądane wyrazić operatorowi natężenia od- 
czuwanego bólu. 

Jeden z paryskich dentystów wpadł je- 
dnak na oryginalny pomysł. Umieścił on j 
tuż przy fotelu operacyjnym tablicę z sy- 
;gnałami świetlnymi, które operowany mo- 
(że w zależności od odczuwanego bólu za-, 
|palać przy pomocy dźwigni, umieszczonej : 
| na oparciu fotela. Światło zielone oznacza, 
że pacjent nie odczuwa bólu, żółte, że ope- 
racja staje się nieco dokuczliwa, czerwone, 
\że boli, a jasnoczerwone, że ból dochodzi 
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REKLAMA. 
W pewnej ulotce reklamowej czytamy: 
„Każdemu, kto udowodni, że nasz pa-: 
tentowany środek na porost włosów jest 
szkodliwy, przyśiemy trzy butelki tegoż 
bezpłatnie”, 


DELIKATNA ALUZJA. 
Ciotka Antosia po dwóch latach przy- 
szła znowu z wizytą. | 
-- Poznajesz mnie, moje dziecko? — | 
zw;aca się do małego Piotrusia. | 
— Tak — odpowiada chłopczyk wzdy 
chając. — Ciocia jest to ta ciocia, g 
f 


mi nigdy nic nie przynosi, 


MARZENIE. 
Szef GPU. Jeżow, czyta w podięczni- 
geografii o wielkim murze chińskim. 
— Och! — wzdycha — co za wspania , 
łej egzekucji możnaby dokonać pod takim 
murem. 3 


ku 


do maksymalnego napięcia. W ten sposób 
operator, nie zamieniając słowa z pacjen- 
tem, wie jak przeprowadzić zabieg i kiedy 
go przerwać, by pacjentowi nie sprawiać 
zbytniego bólu. 
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żbiiża sę kwiecień. 
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| POWIEŚĆ glądał do kawiarń, gdzie lubił przesiadywać świat arty- zem zachowywał się dość osobliwie, a nawet w pewnej 
ROMANA-ROMA styczny, wypytywał o Ciszonia, by zdobyć choć najdrob- chwili, między jednym, a drugim daniem, zaczął sobie 
| FUBNARSKIEGOJ niejszą wiadomość o nim i podzielić się z nią w domu —- pogwizdywać. Doktorowa mocno zdziwiona obserwowa- 
wszystkie jednak wysiłki nie dawały rezultatu. ła męża i nie mogąc doczekać się wyjaśnienia, zapytała: 
— Zosiu, pójdź ze mną do teatru, lub kina — błagała — Karolu, dawno cię nie widziałam w takim humo- 
| codziennie matka córkę. rze. Czyżby cię spotkała jakaś przyjemna niespodzianka? 
43 — Dziękuję mamusiu, nie pójdę — odpowiadała ste- Doktór roześmiał się serdecznie, lecz nie pośpieszy! 
4 ==" | reotypowo Zosia, jakby naumyślnie z. wyjaśnieniem. 
| — W takim razie do kawiarni? — nalegała matka. — No wiesz, Karolu — rzekła z wymówką doktoro- 
É saa EE Z NERO AEA 
| Redaktorzy: naczelny i i" alu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; dział. 


sportowe 


| 
l 


Ludzie zamknięci w mieszkaniach chodzili jak senni 
i pilnie czytali biuletyny meteorologiczne w nadziei, iż 
znajdą wreszcie zapowiedź lepszej pogody. Próżne były 
jednak złudzenia. Komunikaty tchnęły taką samą szarą 
beznadziejnością, jak biało-szare tumany mgły napędzo- 
ne do Warszawy z dalekich mórz i oceanów... 

Jak szaro i beznadziejnie płynęły dni Zosi Grzywow- 
skiej w jej cichym, białym, panieńskim pokoiku. 

Decydująca rozmowa z rodzicami i wstrząs psychi- 
czny jakiemu uległa po wyjawieniu tajemnic dziewczęce- 
go serduszka, mimo starań doktora o odszukanie, jakby 
zapadłego w ziemię Ciszonia nie wyrwały jej z apatii, nie 
pchnęły na tory dawnego] beztroskiego życia. Odseparo- 
wawszy się zupełnie od koleżanek spędzała całe dnie 
i wieczory na czytaniu książek, a gdy i one ją nudziły, go- 
dzinami wpatrywała się bezmyślnie po przez szyby okna 
w zamierające drzewa i krzaki. ' 


Doktorowa odchodziła od zmysłów patrząc na córkę, 
w której nie poznawała dawnej, roześmianej, wiośnianej 
Zosi. Codzienne rozmowy z mężem miały tylko jeden te- 
mat: jak pomóc dziecku, jak je wyrwać ze szponów si- 
szczycielskiej melancholii. Doktór biegał po mieście, za- 


— Do kawiarni? A cóż ja bym tam robiła? 


— Posłuchamy muzyki, spotkamy kogoś ze znajo- 
mych. Posłuchamy ciekawych nowinek stołecznych — ku- 
siła dalej biedna matka w trosce o zdrowie swego dziecka. 

— Nie namawiaj mamusiu — odpowiadała Zosia — 
wiesz dobrze, że kawiarni jeszcze przed Gdynią nina- 
widziłam. Nie lubię patrzeć na rozpolitykowanych panów, 
siedzących całymi godzinami przy pół czarnej, ku utra- 
pieniu kelnerów, ani obserwować bezmyślne paniusie nie 
wiadomo po co tam siedzące. Nie, nie pójdę — rozstrzy= 
gala zdecydowanie i aby uniknąć dalszych nagabywzn 
wymykała się do swego pokoiku. 

I tak mijały dni za dniami... Każdy bliźniaczo podobny 
do siebie. 

Aż razu pewnego w sobotę doktór wrócił do domu na 
kolację o całą godzinę spóźniony. Ponieważ nigdy mu się 
to nie przytrafiło, a poza tym słynął z punktualności, na- 
wet apatyczną Zosię poruszyło to do tego stopnia, że na 
widok wchodzącego do jadalni ojca, pierwsza zapytała: 


— Tatusiu, co się stało, że tak późno wracasz? 
Doktór miast odpowiedzi chrząknął znacząco i siadł 
do kolacji. Zwykle małomówny, poważny, tym jednak ra- 


go == Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Babol; za ogłoszenia i artykułu reklamowe odp. J. Pawlikówna 
| ma | nit U m, 


| 


wa — gdybym cię nie znała, gotowa byłabym przysiąg, 
żeś był na jakiejś wesolej konferencji ze szklanym `bo- 
żkiem. 

— Przestałbyś denerwować mamusię — wtrąciła Zo- 
sia w obronie matki. 


— Denerwować nie mam wcale zamiaru — przeko- 
marzał się doktór — ani mamusi, ani ciebie, tylko że... 

— Tylko, że co? — przerwała mu zniecierpliwiona 
doktorowa. 


— A widzisz — zaśmiał się doktór — dawno już dyl- 
bym powiedział wszystko, tylko, że ty mi ciągle przeszkA: 
dzasz. 

— Ja przeszkadzam? — oburzyła się doktorowa — 
zresztą nie ciekawam już tej nowiny. Jestem przekonana, 
że nam powiesz, iż brat mój Anzelm przyjeżdża z córką 
w odwiedziny. 


— Rzeczywiście — certował się doktór — trafiłaś 
kulą w płot. Ani nikt z rodziny nie przyjeżdża, anim nie 
wygrał na loterii, anim nie został odznaczony, tylko po- 
słuchajcie... 


Doktór wstał i nie chcąc przeciągać dalej struny, pod- 
szedł do Zosi i szepnął jej do uszka, tak, aby słyszała 
Żona: 


— Mam nareszcie wiadomość o Zygmuncie Ciszonie. 


Najbardziej sensacyjna wiadomość nie wywołałaby 
takiej reakcji, jak ta, Doktorowa i Zosia poderwały się 
jednocześnie z krzeseł i spojrzały niedowierzająco na do- 
ktora, 
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